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20 GROSZY.

0  CO IDZIE?
Niektórzy przywódcy t. zw. inteli- 

8®HcJdch komitetów wyborczych do 
Warszawskiej Rady Miejskiej wyrą­
b ią  zdumienie z powodu krytyki, 
Jakiej poddajemy poczynania tego 
*°dzaju. „Czego Wy chcecie?"—py- 
taią. „Wszak przyłącza się do Was 
fcowy sojusznik dla walki przeciwko 
?ndekom!" Warto tedy sformułować 
Jasno nasz punkt widzenia.

Uzdrowienie gospodarki samorzą­
dowej stolicy leży tak samo w inte* 
resie klasy robotniczej, jak i praco­
wników umysłowych. Program u- 
2drowienia, ogłoszony w odezwie P. 
^• S., wynika równie dobrze z po- 
kfceb i jednej i drugiej grupy epo- 
^ocznej. Jako socjaliści, odrzucamy 
y ogóle sztuczne i nieżyciowe wyo­
drębnienie ludzi pracujących w biu- 
rach państwowych ozy też prywat­
nych, wyodrębnianie ich z pośród ol­
brzymiego obozu Polski pracującej, 
'-oraz liczniejszy dopływ inteligen­
c i do szeregów socjalistycznych do­
godzi słuszności naszego twierdze­
nia.

1 oto, gdy do tej inteligencji pra­
cowniczej przychodzą ludzie skąd­
inąd bardzo mili i szanowni, nawołu- 
>4 do tworzenia osobnej organizacji 
'vyborczej, odciągają od solidarności
2 proletarjatem, a później usiłują nas 
Przekonać, że wyniknie stąd cios w 
8&mq serce KOPSu,—proszę wyba- 
c*yć,—uwierzyć w to nie potrafimy.

Jeżeli mowa o samych wyborach, 
^em a kwestji, że im więcej będzie 
list, przeciwstawnych KOPS'owi, 
‘Vffl większe będą szanse zachowa­
ją® samorządu warszawskiego w do­
tychczasowych rękach. W praktyce 
r°la Komitetu pp. Raabego, Zieliń­
skiego, Szczurka i Mazurkiewicza 
sprowadzi się do jednej jedynej rze- 
Czy: powstrzymywania procesu łą-
cienia się pracowników biurowych z 
Socjalizmem. Inna sprawa, czy takie 
’.powstrzymywanie" się uda. Sądzi­
my, że nie. Ale bądź jak bądź KOPS 
Prawicowo - kołtuński powinien ra- 
£zej błogosławić chwilę, w której 
kierownicy niektórych związków 
Pracowniczych postanowili stanąć 
samodzielnie do kampanji wybor­
nej.

Jak wieść niesie, Komitet, o jakim 
Mówimy, ma się połączyć z komite­
tem „Obywatelskim", powołanym 

J*o życia przez Partię Pracy. Ta osta­
tnia jest partją polityczną w ścisłym 
słowa znaczeniu. Ma ona znowuż 
odmienny charakter. Chciałaby wy- 

z pod wpływów Zw. Ludowo - 
Narodowego pewne koła drobno­
mieszczaństwa, rzemieślników itp.

eżeli utrzyma nadal swoje progra­
mowe stanowisko, Komitet pracow­
niczy popadnie z punktu w ideową 
J Programową sprzeczność wewnę­
trzną, bo zadania społeczno-gospo­
darcze i kulturalne przedstawicieli 
drobn ©mieszczańskich w samorzą­
dzie  ̂są bardzo często zupełnie in- 
nei niż przedstawicieli robotników i 
Pracowników. Sprzeczność będzie 

ukrywało pod płaszczykiem ta ­
nich frazesów i nieszczerej demago- 
jhn Jeśli zaś Partja Pracy zweksluje 
ku radykalizmowi inteligenckiemu— 
^Cznie wtedy odegrywać rolę czyn- 
tP'ka, hamującego postępy Socjaliz­
mu, z naszego stanowiska — rolę u- 
^niną, powiedziałbym nawet, rolę 
Wsteczną.

I jeszcze jedno... Związki pracow- 
jkcze podkreślały dotąd usilnie swo-
3  bezpartyjność. Łącząc się z okre- 

onyni stronnictwem politycznym,
^ubierają charakteru portyjnego i to 
nkiego, za którym masy pracowni- 
,2e nie pójdą. Nic tu nie pomogą ża- 
. ne sofizmaty. Pocztowcy, wybiera- 

P. Szczurka na prezesa Związku, 
cale go nie upoważniali do organi- 

w ^ania komitetów wyborczych, 
lu ST̂ .  Pocztowców jest bardzo wie- 
T f  ̂ jnłistów  i sympatyków P. P. S. 
§ak samo w innych związkach P. P. 

■będzie prowadziła na ich terenie 
akcję z całą bezwzględnością, 

dlatego lekkomyślny krok niektó­
re kierowników związkowych mo- 
jj. Wywołać tarcia wewnętrzne w ło- 

e zrzeszeń, przeznaczonych dla

NIECH SIĘ ŚWIĘCI  1 MAJA!
■ n  f n . n i  I ~ m  i i  - i  r ~

POLSKA PARTJA SOCJALISTYCZNA
REZOLUCJA DLA ZGROMADZEŃ PIERWSZO-MAJOWYCH

Zgromadzeni na obchodzie majowym 
stwierdzają swą wierność nie­

zachwianą dla Socjalizmu i sztandarów 
Polskiej Partji Socjalistycznej.

Zgromadzeni — w obliczu gróźb wo­
jennych, powstałych na skutek polityki 
wielkich mocarstw imperialistycznych, 
w obliczu ofensywy kapitału, który się­
ga po zdobycze społeczne i po prawa 
mas pracujących, w obliczu, wreszcie, 
zubożenia klasy robotniczej, panującego 
wciąż bezrobocia, a zarazem postępów 
faszyzmu i reakcji w Polsce i w innych 
krajach, — oświadczają gotowość do 
watki bezwzględnej o 
POKÓJ POWSZECHNY, O PRAWA 
ROBOTNICZE, O WYŻSZE PŁACE, 
O PRAWO DO PRACY, O ZIEMIĘ DLA 

LUDU, O DEMOKRACJĘ.
Zgromadzeni, protestując przeciw 

wszelkim formom ucisku politycznego i 
narodowościowego, przeciwko faszystow­
skiej i komunistycznej dyktaturze, prze­

syłają braterskie pozdrowienie robotni­
kom wszystkich krajów, skupionym w 
Międzynarodówce Socjalistycznej i w 
Międzynarodówce Zawodowej.

Zgromadzeni stwierdzają solidarność 
zupełną ludu pracującego w miastach i 
po' wsiach, pod czerwoną chorągwią bo­
wiem stają obok siebie robotnicy fabrycz­
ni, pracownicy umysłowi, robotnicy rol­
ni, bezrolni i małorolni włościanie, wal­
czący o sprawiedliwą reformę rolną.

Zgromadzeni widzą przyszłość Rzeczy­
pospolitej Polskiej w zwycięstwie demo­
kracji, przyszłość Polski i świata — w 
zwycięstwie Socjalizmu. Do tych celów 
iść będą nadal pod przewodem P. P. S. 
i klasowych związków zawodowych, od­
rzucając z pogardą wszelkie próby roz­
bicia i zdemoralizowania szeregów.

NIECH ŻYJE SOCJALIZM!
NIECH ŻYJE POLSKA RZECZPO­

SPOLITA SOCJALISTYCZNA!
NIECH ŻYJE P. p. S.l
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Wzywamy wszystkich towarzyszów i przyjaciół Partji do składania 
składek

NA FUNDUSZ KU UCZCZENIU PAMIĘCI 
FELIKSA PERLĄ

Fundusz użyty będzie na: 1) wydanie pism Feliksa Perlą, 2) budowę 
pomnika Feliksa Perła,

Składki przyjmuje Administracja „Robotnika". Funduszem 
zarządza Komitet pod przewodnictwem Ignacego Daszyńskiego.

PORTRET FELIKSA PERLĄ
Staraniem C. K. W. ukażą się w cią­

gu maja portrety nieodżałowanej pa­
mięci tow. Feliksa Perlą, oraz pocztówki 
z jego podobizną.

Całkowity dochód z tych wydaw­
nictw będzie przeznaczony na Fundusz 
uczczenia pamięci F. Perlą. Uprasza się

organizacje, towarzyszów oraz przyja­
ciół Zmarłego o wczesne nadsyłanie za­
mówień, a to celem ustalenia nakładu.

Bliższe szczegóły, a zwłaszcza cena 
wydawnictw, będą podane w najbliż­
szych dniach.

Sekret. Gen. C.K.W. P.P.S.

PRZECIW ZAMACHOWI KONSERWATYSTÓW 
NA PRAWO STRAJKU

„LABOUR PARTY” PRZYGOTOWUJE OLBRZYMIE DEMONSTRA­
CJE W DZIEŃ 1 MAJA

LONDYN, 29.4. PAT. Do najważniej­
szych wydarzeń chwili w dziedzinie po­
lityki wewnętrznej państwa zaliczają 
projekt ustawy o Trade Unionach. Pro­
jekt ten spotkał się z silnym sprzeciwem 
ze strony Labour Party. Labour Party 
zapowiada konferencję przedstawicieli 
komitetów wykonawczych Trade Unio-

nów, zwołaną do Londynu. Najjaskraw­
szym wyrazem opozycyjnego stanowiska 
Labour Party mają być demonstracje pu­
bliczne w dniu 1 maja. Ogółem odbędzie 
się w różnych miastach i miejscowo­
ściach kraju 3 tys, wieców i pochodów 
demonstracyjnych, z których kilka u- 
rządzonych ma być w Hyde Parku.

WOJENNE PRZYGOTOWANIA FASZY­
STOWSKICH WŁOCH

SL'NSACYJNE REWELACJE JUGOSŁOWIAŃSKIEGO DZIENNIKA
Białogród, 29. 4. (PAT.) Dziennik 

„Obzór" w Zagrzebiu ogłosił wczo­
raj korespondencję swego specjalne­
go przedstawiciela, zawierającą in­
formacje w sprawie prowadzonych 
przez Włochy przygotowań wojen­
nych. Korespondent ten donosi m. 
in.: W pogranicznej strefie włoskiej 
wszystkie wioski zajęte są tam przez 
oddziały milicji faszystowskiej. Wie­
lu turystów zostało zaaresztowanych 
i zatrzymanych w więzieniach do 
chwili instrukcji z Rzymu. Pozatem 
istnieje tam kompletny system połą­
czonych ze sobą rowów strzeleckich, 
umocnionych przeszkodami z drutu 
kolczastego. Prowadzona jest inten­
sywna budowa dróg strategicznych. 
Zbrojenia dają się również zauważyć

w portach, W porcie Pola, obecnie 
znajduje się cała dywizja lekkich o- 
krętów, których zadaniem jest kon­
trola nad północnym kątem Adrjaty- 
ku. Armja, stojąca w Trjeście, o- 
trzymała rozkaz natychmiastowego 
przesłania do naczelnego dowództwa 
wykazu materjału wojennego, jaki 
jest jej potrzebny do uzyskania roz­
miarów, przewidzianych w stanie 
wojny. Goryca, której załogę stano­
wiła dotąd jedna dywizja, stanie się 
kwaterą główną nowego korpusu. W 
konsekwencji na przestrzeni nie 
spełna 10.000 kim, kwadr, stać będą 
2 korpusy wojska, do czego trzeba 
doliczyć 5 legjonów milicji faszy­
stowskiej.

zgoła innych, niż wyborcze, celów.
Oto są przyczyny, dla których So­

cjalizm polski przystępuje do wybo­
rów w imię solidarności pracowni­
ków umysłowych z klasą robotniczą, 
oto są przyczyny, dla których kry-

tyka nasza nie może oszczędzać po­
mysłu wiecznie odnawianego a zaw­
sze poronionego — osobnych list wy­
borczych inteligencji „postępowej" 
czy „radykalnej".

Mieczysław Niedziałkowski.

NA DZIEŃ 1 MAJA.
BACZNOŚĆ TOWARZYSZE I TOWARZYSZKI WARSZAWYI

Zbiórka na fabrykach, posiadających sztandary i orkiestry
O GODZ. 8 M. 30 RANO.

Zbiórka drobnych warsztatów i zakładów, które nie posiadają włas­
nych sztandarów, i orkiestr, przy lokalach dzielnic partyjnych

O GODZ. 8 M. 30 RANO.
Z miejsc zbiórki wszystkie pochody zdążają najkrótszą drogą

NA PLAC TEATRALNY.

WIELKI WIEC NA PLACU TEATRALNYM 
0 GODZ. 10 M. 30 RANO

PO WIECU — P0CH00 DEMONSTRACYJNY
UROCZYSTA AKADEMJA W CYRKU 0  GODZ. 2 MIN. 30.

MAJOWY NUMER „ROBOTNIKA”
ukaże się jutro w zwiększonej obję­
tości. Zawierać będzie artykuły czo­
łowych pisarzy socjalistycznych, du­

żo ciekawych wspomnień, liczne ilu­
stracje.

PRZED 1 MAJA
Z szeregu miejscowości — depeszę 

z Grodna dajemy poniżej — nadcho­
dzą wiadomości, iż wojewodowie i 
starostowie czynią trudności albo 
wręcz odmawiają zezwoleń na po­
chody 1-majowe.

C. K. W.
Posiedzenie C. K. W. odbędzie się we 

środę dn. 4 maja o godz. 4 m. 30 w loka­
lu Z. P. P. S, w Sejmie.

Na porządku dziennym: 1) porządek 
dzienny Rady Naczelnej, 2) sytuacja po­
lityczna.

Obecność wszystkich członków bez­
względnie konieczna.

Sekretarjat Generalny.

P.P.S. oświadcza, że pochody o d ­
będą się Trezędzte* a odpowiedzial­
ność za mogące nastąpić zajścia spa­
dnie wobec kraju na tych przedsta­
wicieli władzy, którzy zakazami swe- 
mi łamią Konstytucję.

CO SOBIE MYŚLI
P. WOJEWODA BIAŁOSTOCKI

Otrzymaliśmy depeszę następującą: 
„Województwo białostockie odmówi­

ło zezwolenia na pochód (1 Maija). Pro­
simy o interwencję".

P. minister spraw wewnętrznych mu­
si znieść niesłychane wprost zarządze­
nie wojewody białostockiego. Nie bę­
dziemy wracali do czasów rosyjskich.

WALKA 0  SAMORZĄD STOLICY
Na str. 2 czytelnicy znajdą szereg ar-tykułów  

kampanji o los Warszawy.
i wiadomości, dotyczących

CO BĘDZIE Z KOLEJAMI?
P. Romocki chce je oddać kapita­

listom prywatnym.
Pisze o tem tow. Kcz. na 3 str.,

wyrażając wiernie opinję mas kole­
jarskich.

LICHWA ZB020WA
CZY BĘDZIE ZŁAMANA?

„Będzie!" — zapewnia z tupetem 
„Głos Prawdy". Zapewnień takich i 
tym podobnych słyszeliśmy już tysiące. 
By wszakże złu się przeciwstawne, — 
trzeba zrozumieć jego przyczyny. Rzecz 
naturalna, ceny zboża są „nieusprawie­
dliwione". Ale skądś przecie powstają. 
Skąd w danym wypadku? Z gospodar­
czej polityka Państwa, prowadzonej, jak 
wykazywaliśmy dziesiątki razy, pod egi­
dą ministra rolnictwa Niezabytowskie- 
go. Rząd był uprzedzany setki razy, 
jakie będą rezultaty wywozu zboża. 
Uprzedzaliśmy my, uprzedzała Rada 
Spożywców, uprzedzali właśni kompe­

tentni urzędnicy. Mimo to p. Niezaby- 
towski przeforsował swoje zdanie, urzą­
dzał nawet zebrania agitacyjne z refe­
ratami p. Fajansa.

A teraz co? Trzeba kupować zagra­
nicą, rzecz naturalna, po odpowiednio 
wysokich cenach, trzeba szkodzić bi­
lansowi i przyznać się, że droga, którą 
Rząd kroczył, była z gruntu fałszywą.

Społeczeństwo płaci rachunek za 
„nieświeską" politykę gospodarczą. 
Odpowiedzialność, ponosi wobec kraju 
cały Rząd. Odpowiedzialność szczegól­
ną ponosi p. Niezabytowski.

C02 TO ZA POMYSŁ I CZYJ TO POMYSŁ?
Wszak byłoby to jaskrawym zachę­

caniem do szpiegowania, donosicielst- 
wa, podsłuchiwania, otwierania cudzych 
listów. Też „sanacja moralna” I A czyj 
pomysł? Czy nie według przysłowia: 
„po inteligencji pomysłu poznacie au­
tora”.

Rząd zajmuje się podobno jeszcze je­
dnym dekretem — dekretem „przeciw­
ko szerzeniu fałszywych pogłosek". 
Nie umiano nas objaśnić co do szczegó­
łów. Skoro wszakże w tych dniach uj­
rzy światło dzienne dekret prasowy, —— 
chodzi widocznie o „fałszywe pogłoski , 
szerzone w inny sposób na zgromadze­
niach, w rozmowach i t. d.

SESJA PARLAMENTARNA
W kołach, zbliżonych do Rządu, I sesji Sejmu i Senatu nastąpi już w po­

twierdzą, że zwołanie nadzwyczajnej [ łowię maja.
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WALKA 0  SAMORZĄD STOLICY
PRZED WYBORAMI 0 0  RADY MIEJSKIEJ ST. M. W A R SZA W Y

0  CO WALCZYMY?
O budowę zdrowych i tanich mie­

szkań dla robotników i dla pracują­
cej inteligencji.

O rozbudowę prze* unieść robot­
niczych.

O budowę szkól powszechnych, 
zawodowych i średnich, o oświatę 
pozaszkolną.

Przeciwko bezrobociu.
O opiekę miasta nad dzieckiem i 

matką, nad starcami i inwalidami 
pracy.

O podniesienie zdrowotności mia­
sta, o budowę nowych szpitali, o 
przychodnie i lecznice.

Przeciwko drożyźnie i spekulacji.
O budowę centralnej piekarni me­

chanicznej.
O utrzymanie w rękach miasta 

przedsiębiorstw użyteczności publi­
cznej.

O zniesienie krzywdzących, wygó­
rowanych opłat za świadczenia miej­
skie.

O podwyższenie podatków na wła­
ścicieli placów, na kamieniczników 
a o zniżenie podatków pośrednich i 
obciążających najbiedniejszych.

O równowagę budżetu miejskiego.

TANICH I ZDROWYCH MIESZKAŃ DLA P R 0 -  
LETARJATU W A R SZ A W Y !

n.
To więc, co zrobiono dotąd w 

dziedzinie budownictwa w Warsza­
wie, można śmiało przyrównać do 
zera. Spółdzielnie mieszkaniowe za­
wiodły zupełnie i nie stanęły na wy­
sokości zadania, z wyjątkiem robot­
niczej „Warszawskiej Spółdzielni 
mieszkaniowej". Przy rozdziale kre­
dytów budowlanych osoby prywat­
ne były stale uprzywilejowane, ze 
szkodą ruchu spółdzielczego miesz­
kaniowego. Oto parę przykładów. 
Poseł Andrzej Wierzbicki, prezes 
„Lewiatana", otrzymał dwukrotnie 
przez „Komitet Rozbudowy" pożycz­
kę na budowę luksusowej willi w 
Grochówie, „hr.‘‘ Adam Tarnowski 
otrzymał kredyt 25.000 zł. na budo­
wę domu do własnego użytku, Anna 
„hr.‘‘ Zamojska otrzymała kredyt 
220.500 zł, na dobudowanie 2-ch pię­
ter domu czynszowego. Udzielanie 
kredytów budowlanych osobom pry- 
waTnym mija się z celem i zamiast 
zwalczać nędzę mieszkaniową, po­
większa jeszcze paskarstwo i wy­
zysk mieszkaniowy.

Dotychczasowi rządcy dysponują­
cy w Radzie Miejskiej pieniędzmi na 
rzeczy bardzo często niepotrzebne i 
zbędne, nie rozumieli, lub nie chcieli 
zrozumieć, iż kwestja klęski miesz­
kaniowej łączy się ściśle z zagadnie­
niem bezrobocia. Rozpocząć na wiel­
ką skalę ruch budowlany znaczyło 
to usunąć bezrobocie, znaczyło to 
dać bezrobotnym to, czego oni żąda­
li, t. zn. chleba i pracy, a nie jałmuż­
ny.

Polska Partja Socjalistyczna przy­
stępując do obecnych wyborów do 
Rady Miejskiej, stawia jako swe 
czołowe hasło: żądanie budowy ta­
nich i zdrowych mieszkań robotni­
czych, ponieważ zdrowe mieszkania 
są podstawą zdrowia i ludzkich wa­
runków bytu klasy pracującej, ponie­
waż rozwiąże się wreszcie w ten 
sposób zagadnienia bezrobocia sto­
licy.

Pójdźcie, przypatrzcie się, jak na 
Żoliborzu mieszkają nędzarze w bla-

szankach i nędznych barakach, zo­
baczcie przeludnienie i nędzę miesz­
kaniową przedmieść i wtedy powiedzr 
cie: kto winien! Wskazujemy wam 
przykład Wiednia, gdzie pod socjali- 
stycznemi rządami kwestja mieszka­
niowa została już prawie rozwiąza­
na, gdzie bezrobocie zostało prawie 
usunięte. Obywatele Wiednia, dali 
wyraz swemu zaufaniu i swemu po­
dziwowi dla rządów socjalistycznych 
w Wiedniu, oddając w wyborach 
przed kilku dniami masowo swe gło­
sy na listę socjalistyczną i gotując 
naszym towarzyszom austrjackim 
świetne i zasłużone zwycięstwo. 
Wysuwając żądanie budowy tanich 
mieszkań robotniczych, domaga się 
budowy niewielkich 2-izbowych mie­
szkań w domach średniej wielkości, 
gdzie byłby dostateczny dostęp 
światła i powietrza. Domaga się da­
lej, aby obliczenia amortyzacyjne by­
ły korzystne zarówno dla pracowni­
ków fabrycznych, jak i umysłowych, 
by przy udzielaniu mieszkań wyłączo­
ny był wszelki protekcjonizm, a przy 
obliczaniu czynszu i kosztów amor­
tyzacji wszelka spekulacja. Będzie­
my żądali od Państwa kredytów bu­
dowlanych dla gminy, udzielając tych 
kredytów jedynie robotniczym spół­
dzielniom, któreby wykazały, iż u- 
mieją pracować realnie.

Przy wyborach więc najszersze 
masy ludności będą musiały zdecy­
dować, jaką będzie w przyszłości 
polityka mieszkaniowa magistratu. 
Czy będzie szła ona po linji dobrze 
zrozumianych interesów ludności 
Warszawy, czy będzie szła drogą 
schlebiania i dawania korzyści je­
dnostkom — właścicielom domów i 
placów. Komu zależy na tem, aby ba­
raki na Żoliborzu jaknajprędzej stały 
się przeszłością, aby klasa robotni­
cza uzyskała tanie i zdrowe miesz­
kania, aby przyszłe pokolenia robot­
nicze nie były rachityczne i dziesiąt­
kowane gruźlicą, kto chce wreszcie, 
aby Warszawa podniosła się do po­
ziomu socjalistycznego Wiednia,

MAJĄ SZCZĘŚCIE 
0 0  NAZW !

Jest w Polsce pewne stronnictwo 
czerpiące swe siły żywotne z wszelkie; 
kołtunerji, które ma szczęści, co jakiś 
czas, doszczętnie się kompromitować. 
Czołowi jednak ludzie tego stroanictwa 
nie tracą tupetu i licząc na głupotę 
ludzką zmieniają tylko w okresach przed 
wyborczych szyldziki, po za któremi 
zawsze jednak ukrywa się ta sama koł- 
tunerja. Gdy więc nazwa endecji stała 
się zbyt przykrą i kompromitującą 
zmieniono szyldzik na Związek Ludowo-­
Narodowy, Związek ten nie miał mc 
wspólnego z ludem, którego interesów 
był największym szkodnikiem, a naro­
dowej firmie anty - narodową i anty­
państwową przeciwstawiał działalność. 
Po zdyskredytowaniu się w pierwszym 
Sejmie wystąpiła reakcja pod nowym 
szyldem Chrześcijańskiej Jedności Na­
rodowej, które popularna nazwa utar­
ła się w skrócie chjena. Chjena przez 
okres istnienia obecnego Sejmu nie 
spełniła żadnej z obietnic wyborczych, 
aż wreszcie upadek jej wpływu stał 
się tak rzetelny, że p. Dmowski chcąc 
ratować swe „ideje” zaczął co prędzej 
organizować Obóz Wielkiej Polski, któ­

ry jest tylko nową barwą endeckiego 
kameleona.

Przy obecnych wyborach do Rady 
Miejskiej chjena nazwała się szumnie 
Komitetem Obrony Polskości Stolicy, 
co w pięknym skrócie nazywa się 
KOPS. Co jak co, ale do nazw nie mają 
nasi prawicowcy szczęścia. Skrót bo­
wiem chjena jest bardzo podobny do na­
zwy pewnego zwierzęcia, które mocno 
śmierdzi i na padlinie żeruje. Ten „no­
men omen” okazał się bardzo trafny po­
dobnie jak i obecny KOPS. Dać bowiem 
komuś kopsa, znaczy w przedmiejskiej 
gwarze warszawskiej udzielenie komuś 
potężnego kopniaka. W ten sposób w 
nazwie KOPS zamieścili endecy przepo­
wiednię tego, co ich przy wyborach 
spotka.

A więc baczność Towarzysze: W dniu 
22 maja damy przy urnach wyborczych 
potężnego kopsa KOPSOWI. r.

JESZCZE DALSZE  
KOMITETY WYBORCZE

Niby z rogu obfitości sypią się dalsze 
komitety wyborcze. Wczoraj powstał 
komitet „Polskiej Konfederacji Praco­
wników Umysłowych” (to już czwarty 
bodaj komitet nieszczęsnych pracowni­
ków); a i monarchiści mają spróbować 
szczęścia.

No, no...

gdzie gmina socjalistyczna w ybudo­
w ała dotąd  25.000 m ieszkań i przy­
gotowuje budow ę dalszych 30.000 
m ieszkań —  ten  p rzy  w yborach nad ­
chodzących, zgodnie ze swym in te re ­
sem, z całem  zaufaniem odda swe 
głosy na listę P. P. S.

I tego zaufania P. P. S. z pewno­
ścią nie zawiedzie,

Roman Dąbrowski.

HISTERJA.
„Nasz Przegląd** wczorajszy zaatako­

wał gwałtownie odezwę W. O. K. R. 
naszej Partji, odezwę, poświęconą ko­
munistom. Ustęp następujący dał spo­
sobność organowi zblokowanej burżua- 
zji żydowskiej do gorzkich żalów:

„(Komuniści) troszczą się o to, aby 
konkurować z partją robotników ży­
dowskich „Bundem” i szybciej od nich 
zgłosić demagogiczny wniosek o dopusz­
czenie do obrad języka żydowskiego, o 
przyjmowanie na posady do Kasy Cho­
rych urzędników, mówiących po ży­
dowsku ...”

Jest rzeczą jasną zupełnie, że ustęp 
ten nie zawiera ani „nacjonalizmu”, ani 
„antysemityzmu”, podkreśla jedynie de­
magogiczny charakter wniosków komu­
nistycznych, wywołanych chęcią konku­
rowania z Bundem. Redaktorzy „Na­
szego Przeglądu” nieświetnie widać zna­
ją język polski. Wyciągają zaś wniosek 
typowo nacjonalistyczny o „wewnętrz­
nej spoistości" narodowej żydów, jako 
konieczność nieodzownej i t. p.

„Nasz Przegląd” powołuje się przy- 
tym na bundowską „Folkscajtung", Je ­
żeli to prawda, to i towarzysze żydow­
scy nie czytali odezwy odrobinę uwa­
żniej, boć o histerję „Naszego Przeglą­
du” ich nie podejrzewamy.

FARMACEUCI 
GŁOSUJĄ NA P . P . S .

Redakcja nasza otrzymała list nastę­
pujący;

W związku z artykułem „Komitet wy­
borczy związków pracowniczych łączy 
się z inteligencją wszystkich zawodów” 
(Nr. 97 Kurjera Czerwonego z dnia 28 
kwietnia r. b.), Zarząd Oddziału War­
szawskiego Związku Zawodowego Farma 
ceutów Pracowników, prosi Szanowną 
Redakcję o umieszczenie następującego 
sprostowania;

„Prostując mylną informację, podaną 
przez p. Zielińskiego w wywia­
dzie z dnia 2S kwietnia r. b., umieszcz. 
w Nr. 97 „Kurjera Czerwonego”, jakoby 
w komitecie wyborczym do Rady Miej­
skiej zgrupowanych związków zawcdo- 
dowych pracowników umysłowych re­
prezentowany byl między innemj i zwią­
zek farmaceutów, Zarząd Oddziału War­
szawskiego Związku Zawodowego Farma 
ceutów-Pracowników w Rzplitej Pol. 
komunikuje, iż w dniu 24 b, m. walne ze­
branie członków Oddziału uchwaliło 
przystąpić do wyborów łącznie z grupą 
inteligencji P. P. S.“.

Zarząd 
Oddziału Warszawskiego 

Z. Z. F. P.
Przewodniczący: A. Żelazowski.

Z KOMISJI WYBORCZEJ
W Y D Z IA Ł U  KO BIECEG O

Posiedzenie Komisji wyborczej Wy­
działu Kobiecego P. P. S. odbędzie się 
w poniedziałek, 2 maja, o godz. 7 wiecz. 
w sali OKR., Al. Jerozolimskie 6 ,1 piętro.

Uprasza się towarzyszki i obywatelki 
o niezawodne przybycie.

ZEBRANIE
PRZEW ODNICZĄCYCH KOMISJI 

W YBORCZYCH
Dzisiaj o godz. 8 wieczorem odbędzie 

się w sali Rady Miejskiej posiedzenie 
wszystkich przewodniczących 209 Kom1' 
sji wyborczych miejskich.

Na posiedzeniu tym Główny Komitef 
Wyborczy udzielać będzie wyjaśnień ) 
instrukcji co do techniki wyłożenia 1 
sprawdzania list wyborczych oraz tryba 
załatwiania zażaleń.

Przewodniczący Komitetów proszeni 
są o bezwzględne przybycie z d o w o d a m i  

wyboru.

WCZORAJSZE WIECE 
PRZEDWYBORCZE

WIEC BEZROBOTNYCH Z ROBÓT 
PUBLICZNYCH MIEJSKICH.

W czoraj w ieczorem odbył się wiec robo* 
tndików zatrudnionych na robotach public®' 
nydh w sali O. K, R. P. P. S. w  w  Al. J* ' 
rozotimskich nr. 6. Przew odniczył 
Grajda. Przem ówienia rozpoczął tow. J*' 
worowsiki, k tó ry  mówił o znaczeniu ba*eł 
I majowych. Tow. Kowalew om aw iał P0'  
ws-zeebne bankructw o komunizmu, z wycie' 
stwo haseł socjalistycznych na zachodź® 
Europy. Ławnik Szczypiorski omawiał ztiz' 
czernie w yborów  do R ady Miejskiej. To* 
w arzysze Tomaszewski i  Łęczycki naw ołf' 
w ali do organilzowanila silę w  zw iązki

MASÓWKA NA PRADZE.

W czoraj o god'z. 1.30 popoł. odbył 
wiec n a  Pradze na ul. Objazdowej w  f*' 
bryce Dniciamce. Przem aw iał tow. Haiup*» 
k tó ry  omówił znaczenie zw ycięstwa soc)3'  
listów i klęski komunistów  w Austrji, »*' 
stępmie omówił znaczenie obecnych wyb®' 
rów  do R ady miejskiej,

ZEBRANIE PRZY DWORCU 
WARSZAWA - WSCHODNIA.

W czoraj p rzy  dw orcu W arszawa-W sc®!' 
dnia odbyło się tłum ne zebranie roboto4'  
ków. Przem aw iał tow. Jaw orow ski, k tó - 
ry w ykazał znaczenie w yborów  i  zw yc^ ' 
stw a socjalistów w  W iedniu. Tow. JaWO" 
rowslci omówił w yborcze hasła P. P. S. 
R ady miejskiej, k tórem i są: rozbudo"*'*
miasta, budowa domów robotniczych, b ° ' 
dnwa szpitali, w alka z k lęską b z e r o f e o c ś ® *  

wtalka z drożyzną i spraw iedliw e p łace 
k lasy  robotniczej.

WIEC W FABRYCE PRZEMYSŁU 
KORKOWEGO.

W czoraj odbył się w  fabryce przemy*^ 
korkow ego na Solcu w iec robotofc2^' 
Przem awiali tow. W oszczyóska, k tó ra  
mówiła haisło 1 Majowe, tow. Haupa, któ*T 
om aw iał sprawę w yborów  do Rady Dl*®! 
skie i haseł w yborczych P. P. S. oraz ®e'  
k re ta rz  zw. zaw. chemicznego tow, 
oow ski

WIEC W FABRYCE FUCHSA.
W czoraj o  godiz. 4-ej odbył się mas01*^ 

wiec w fabryce czekolady Fuichsa na Po"**' 
ilu . Zebrało się około 1000 robotników  i 
boinie. Przem awiali tow . Paw lik oraz tft*' 
B iałecka-Zakrzew ska.

PRZEGLĄD SP R A W  
ROBOTNICZYCH

Z FRANCJI. — MANEWR KOMUNI­
STÓW POD HASŁEM JEDNOŚCI RU­

CHU ZAWODOWEGO.
W początku kwietnia obradowały je­

dnocześnie centralny Komitet General­
ny Konfederacji Pracy (C. G. T.) i cen­
tralny Komitet związków komunistycz­
nych, które się odłamały po kongresie 
w Lille w r. 1921. Komuniści od dłuż­
szego czasu przygotowywali manewr, 
polegający na tem, ażeby rzucić w ma­
sy robotnicze hasło ponownego zjedno­
czenia ruchu zawodowego, wystąpić z 
inicjatywą, a pokierować sprawą tak, 
ażeby odpowiedź C. G. T. można było 
tłumaczyć robotnikom, jako odrzucenie 
oferty komunistycznej.

Manewr ten był dla przywódców ko­
munistycznych tembardziej potrzebny 
obecnie, iż wykazali oni wobec mas 
swoją nieudolność tam, gdzie posiadali 
wpływy zarówno, gdy chodziło o kwe- 
stję bezrobocia, jak również o walkę 
przeciwko obniżce płac w górnictwie, w 
przemyśle metalurgicznym i włókienni­
czym.

Centrala związków komunistycznych 
Zaproponowała wstąpienie związków 
komunistycznych do odpowiednich 
związków „skonfederowanych" (nale­
żących do C. G. T.), zażądała jednak, 
ażeby powrót był umożliwiony wszyst­
kim bez wyjątku, a nadto postawiła za 
warunek, że na p rzy sz ło ść  bętją w
związkach stosowane zasady demokra­
cji i swobody opinji, oczywiście, w ich 
komunistów rozumieniu. Centralny Ko­
mitet C. G. T. wysłuchał delegacji

związków komunistycznych, która 
przybyła w celu złożenia deklaracji i o- 
świadczył, iż przyjmuje do wiadomości 
ofertę i oczekuje, iż członkowie związ­
ków komunistycznych zwrócą się ze 
sów i postanowień statutów związko- 
ków „skonfederowanych”.

Co do innych kwestji komitet odwo­
łał się do odpowiednich uchwał kongre- 
só w i postanowień statutów związko­
wych.

Istotnie z uchwał tych wynika zupeł­
nie jasno, iż C. G. T. dopuszcza w swo­
im łonie daleko idące nawet różnice 
zdań, żąda jednak w imię koniecznej 
dyscypliny podporządkowania się mniej­
szości powziętym uchwałom.

Rezolucja uchwalona na kongresie w 
Lille w r, 1921 precyzuje to w sposób 
następujący,

„Prawa mniejszości pozostają tem, 
czera być powinny; nikt nie może ogra­
niczać możności krytyki; lecz mniejszo­
ści mają za obowiązek ścisły podpo­
rządkowanie się powziętym uchwałom; 
pod żadnym pretekstem ugrupowania o 
pokrewnych tendencjach nie mogą sta­
wiać sobie na miejsce organizacji zawo­
dowej, departamentalnej lub ogólno­
krajowej, wniosłoby to zamęt i uczyniło 
niemożliwą wszelką propagandę, wszel­
ki solidarny wysiłek. Działalność mniej­
szości może się odbywać w łonie orga­
nizacji na zwykłych zgromadzeniach, 
na kongresach; nie może być tolerowa­
na, gdy nabiera charakteru opozycji 
publicznej przeciwko uchwałom prawi­
dłowo powziętym przez większość”.

Uchwała ta określiła wyraźnie zasady 
organizacyjne, jakiemi się kieruje kla­
sowy ruch zawodowy nietylko we Fran­
cji, ale i w innych krajach.

Wręcz sprzeczną z tem jest taktyka 
komunistów, którzy teren rpchu zawo­
dowego wyzyskują dla celów politycz­
nych partji komunistycznej, a przede- 
wszystkiem jej centrali w Moskwie. To 
też konsekwencją uchwał kongresu w 
Lille było wobec niezastosowania się 
do nich komunistów zerwanie z nimi. 
Jeśli dziś komuniści zgłaszają chęć po­
wrotu, C. G. T. musiała odpowiedzieć, 
iż stoi nieugięcie na gruncie statutów 
związkowych i postanowień kongre­
sów. Odpowiedź tę rozgłaszają komuni­
ści, jako odrzucenie ich oferty, dowo­
dząc tem najjaskrawiej, iż chodziło im 
o manewr demagogiczny, a nie o istotne 
przywrócenie jednolitości ruchu zawo­
dowego.

POMOC DLA BEZROBOTNYCH 
W ROSJI SOWIECKIEJ.

Bezrobocie jest ulubionym tematem 
agitacji komunistycznej, a pomoc dla 
bezrobotnych ulubionym przedmiotem 
krytyki. Co do niej mają dużo słuszno­
ści. Jeśli chodzi o pomoc tę w Polsce, 
wytykaliśmy jej braki i wady od pierw­
szych chwil powstawania t. zw. „zabez­
pieczenia na wypadek bezrobocia", 
przedewszystkiem niedostateczny za­
kres korzystających z pomocy i zbyt 
niskie normy zasiłków. Ale między ich 
krytyką, a naszą, jest głęboka różnica. 
Nam chodzi o rzecz samą i śmiało rzec 
możemy, iż zarówno powstanie akcji 
zasiłkowej, jak i wprowadzone do niej 
ulepszenia zawdzięczać należy przede­
wszystkiem akcji, prowadzonej przez 
socjalistów w Sejmie. Dla komunistów 
cała krytyka jest tylko środkiem, słu­
żącym zgofa innym celom. Ale co jest 
ciekawe, że w krytyce tej mogą się po­

sługiwać wzorami tylko teoretycznemu 
Powołanie się na Rosję Sowiecką nie 
przysporzyłoby chluby tej ziemi obieca­
nej. Tam bowiem pomoc dla bezrobot­
nych nietylko nie jest lepsza, niż w in­
nych krajach Europy, nie lepsza też, niż 
w Polsce, ale pod wielu względami Ro­
sja Sowiecka tym krajom ustępuje.

Przedewszystkiem zaznaczyć należy, 
że z 1.100.000 bezrobotnych, zarejestro­
wanych na giełdach pracy (ogólna licz­
ba dosięga 2 miljonów) zaledwie 30 proc. 
otrzymuje zasiłki.

Robotnicy podzieleni są na 3 katego- 
rje: 1) robotnicy wykwalifikowani i pra­
cownicy umysłowi z wyższem wykształ­
ceniem; 2) robotnicy pół-wykwalifiko- 
wani, pracownicy umysłowi ze średniem 
wykształceniem i pracownicy biurowi i 
handlowi; 3) rzemieślnicy i pracownicy 
niższych kategorji.

Zasiłek miesięczny bezrobotnych 1-ej 
kategorji wynosi 1I3 przeciętnej płacy 
zarobkowej w danej miejscowości, 2-ej 
kategorji — y3 tejże płacy, 3-ej — */#. 
Oprócz tego bezrobotny otrzymuje do­
datek dla niezdolnych do pracy i nie­
pełnoletnich członków rodziny, będących 
na jego utrzymaniu: na 1 członka 10 pr. 
podstawowego zasiłku, na 2 — 20 proc., 
na 3 i więcej — 30 proc.

Suma jednak podstawowego zasiłku 
i dodatków rodzinnych nie może prze­
kraczać 50 proc. faktycznego zarobku, 
poprzednio otrzymywanego przez bez­
robotnego, obliczonego jako przeciętny 
z ostatnich 3 miesięcy. Zasiłki mogą 
być wypłacane nie dłużej, niż’ w ciągu 
9 miesięcy dla bezrobotnych 1-ej kate­
gorji i 7 miesięcy dla dwuch innych, 
przytem najwyżej w ciągu 2 lat po sobie 
następujących.

Prawo do zasiłków otrzymują tylk 
ci, którzy udowodnią, iż utrzymywali 
z pracy zarobkowej w ciągu określone 
go czasu. Robotnicy wykwalifikowa® 
mają uprawnienia bez tego zastrzeżeń1*! 
dla robotników pół-kwalifikowanycb 
rzemieślników okres wymagany wyn° 
minimum 12 miesięcy w ciągu 2 lat P°  ̂
przedzających bezrobocie, taki sam 0 
kres. wymagany jest od pracownik0 
umysłowych o wyższych kwalifikacja0  ̂
i od tych pracowników o średnich k^* 
lifikacjach, którzy należą do związko 1 
od innych wymagany jest okres 24 mi ‘ 
w ciągu 3 lat ostatnich. Wszyscy P0̂ 0. 
stali pracownicy umysłowi muszą ^ 
wodnić, iż przepracowali 24 mies- . 
ciągu 3 lat ostatnich, o ile należą ^  
związków i 36 mies. w ciągu 4 lat, o 
do związków nie należą.

Specjalne ograniczenia wprowadzo 
są dla robotników sezonowych: wyk"’'*̂  
lifikowani muszą udowodnić, iż Przef ffu 
cowali conajmniej 6 miesięcy w oią8 
roku, poprzedzającego bezrobocie, n 
wykwalifikowani zaś 18 mies. w °ią8 
łat 3. v

Bezrobotny zostaje pozbawiony P 
wa do zasiłku na 1 miesiąc, o ile ° din . 
wi przyjęcia zaofiarowanej mu Pr 
bez ważnych powodów. W razie P 
wtórnej odmowy zostaje tego prawa P 
zbawiony definitywnie. . t.

Uwzględniane są przytem tylko i* 
nie bardzo ważne powody. ty

Streszczone powyżej przepisy z°s 
opracowane przez Komitet ^ y k o 0* ^  
czy związków zawodowych na s a, 
polecenia VII Kongresu. Zostały one . 
twierdzone przez władze sowieckie 
weszły w życie od 1 lutego 1927 r.

Bronisław Ziemie0^
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ODEZWA MAJOWA 
MIĘDZYNARODÓWKI 
•  ZAWODOWEJ
Amsterdamska M iędzynarodówka Za­

rodow a wydała odezwę majową, k tórą 
Podajemy z nieznacznemi skrótami:
. Niepewność, zniszczenie gospodarcze 

>* Rozliczne groźby dla pokoju przypo­
minają międzynarodowemu proletariato­
wi w dniu 1-go Maja 1927 — by z całą 
e.DerŹią zademonstrował swą czujność i 

Albowiem zadaniem zorganizowa­
li®! klasy robotniczej jest usuwanie nie- 
^ p ieczeń stw , zagrażających ludzkości 

Uczynność i milczenie proletarjatu  u- 
laaaoby za uznanie przezeń przewagi 
^°^g i wrogich klasie robotniczej.

J^zień 1-go Maja 1927 musi dać świa- 
e°two, źe robotnicy wszystkich krajów 

H zgodnie zdecydowani utworzyć jeden 
oni przeciw swym wrogom i usunąć 

^^bezpieczeństwo, grożące światu. 
Położenie gospodarcze jest złe, a na- 

pogarsza się oczywiście. Bezrobo- 
016 pochłania dalsze ofiary i wpędza 
*etki tysięcy rodzin w nędzę. Służy ono 
^ a z e m  przedsiębiorcom za okazję do 
®°Wych ataków  na poziom życiowy i 
. anm ki pracy. Zwłaszcza atakowany 
~ y  ośmio-godzinny dzień pracy i usta­
wodawstwo socjalne. W iele Zdobyczy, 
j ^ e  robotnicy uważali już za swój trw a 
? stan posiadania, zostało im wydar- 

Przeciw tym reakcyjnym dążeniom 
nsi klasa robotnicza bronić się wszyst- 
®®i środkami.
Klasa robotnicza domaga się bezwa 

jakow ego uznania 8-godzinnego dnia 
i rozszerzenia ustawodawstwa 

/P°iecznego — przedewszystkiem  w kie 
ku ochrony słabych, kobiet i młodo-

v ych-Na terenie politycznym reakcja poczy- 
a także postępy, przyczem natural- 

e kieruje ona swe ataki przeciw or- 
^^kacjom robotniczym.

^ Wichrzy również reakcja w stosun- 
^aęh międzynarodowych, zagrażając po­
rto w i. Stałą groźbę wojenną stanowi 
^'ktatura, bez względu na barwę, Czar- 

armja faszyzmu, czerwona armja bol- 
. ^vizmu łączą się z siłami kapitalizmu 
, Perjalistycznego, aby znowu rzucić iu- 
y nawzajem przeciw sobie.

^ oprawa wyzwolenia ludzi pracy i spra- 
* pokoju są z sobą nierozerwalnie 

*N żan e .
<w. asa robotnicza może nadzieje swe 
^Pierać tylko na własnych siłachl Tylko 

swych własnych sił mogą robotnicy 
!o wybawienia! od kogóż inne-

mogłoby zresztą przyjść ocalenie?
1 ^ 7  całą pewnością nie od burżuazji, 
M°ra> łącząc się w międzynarodowe tru- 

dla wspólnego wyzyskiwania pracy 
i  zkiej, równocześnie zwalcza ideę 
do rs*wa ładów i prze do międzynaro- 

^ n h  zatargów i wojen.
Ym niebezpieczeństwom klasa robot- 

musi przeciwstawić swą między- 
, ,°w4 solidarność, której urzeczy- 

j^ ^ ie n ie  stanowi podstawę święta ma* 
®l»o i k tóra  właśnie w tym dniu win- 

(jj^ 'a le z c  swe najpotężniejsze potwier- 
®nie.f

a międzynarodowość, ta  obrona o- 
(j2 ®Ych interesów ludzkości, którą  mię- 
1'5ci ar°d°w y proletariat przeciwstawia 
Coj. ^^listycznem u egoizmowi — będzie 
i j*2 bardziej rozszerzała swój wpływ 

a*o się siłą prow adzącą społeczeń- 
**,0 $ ?° noweś °  ustroju i lepszej przy-

'
i ą ^ ^ ó d  w szystk ich  n iebezpieczeństw  i 

wsPÓłczesnego, robo tn icy  nie 
\ y t? ^ ną, co zdobyli dzięki własnym 
Drakom i sile akcyj, prowadzonych 

^  Międzynarodówkę zawodową.
V4(; °gromne wysiłki zaczynają w yda­
l ą  °Woce. Dzień 1 Maja będzie zara- 
l%re Pobudką dla międzynarodowej kon- 
\  gospodarczej, która  zbierze się 
Ifcj-T^Wie w  cztery dni później i jest 
bo^jr^wistnieniem jednego z żądań ro- 
<\yj *Czych. Poraź pierwszy w dziejach 
<Uje a życie gospodarcze narodów bę- 
V y ^ e d m io te m  badań międzynarodo-

*tej^raz pierwszy, anarchistyczny sy- 
twórczości i rozdziału dóbr na- 

^ s r  tworzących wciąż jeszcze 
*y dzisiejszej gospodarki, podda-

krytyce przy bezpośrednim 
przedstawicieli robotni-

« .5 g o i  międzynarodowej konferen-
*P°óarczej jest dowodem, iż ideje

PO ZGONIE F. PERLĄ
K0ND0LENCJE

Od gruzińskiej partji soqalistycznej na­
deszła do C. K. W. depesza treści nastę­
pującej:

Socjaldemokratyczna partja  Gruzji 
przesyła W am wyrazy braterskiego 
współczucia z powodu zgonu tow. F e­
liksa Perlą, wielkiego bojownika o So­
cjalizm i wolność ludów.

Ceretelłi.

Z powodu śmierci towarzysza Perlą, 
w którym Partja i klasa pracująca traci 
wielkiego bojownika o wolność i prawa 
ludu — wyrażamy szczere współczucie 
towarzyszce Perłowej, Centralnem u Ko­
mitetowi W ykonawczemu i Redakcji 
„Robotnika".

Wydz. Wiejski PPS. w Lublinie.

W imieniu suwalskiego Okręgowego 
Komitetu i Rady Związków Zawodo­
wych składam w yrazy najgłębszego 
smutku z powodu niepowetowanej s tra ­
ty, poniesionej przez zgon nieodżałowa­
nego towarzysza Feliksa Perlą.

Przewodniczący Galaj.

W yrazy głębokiego współczucia prze­
syłamy z powodu zgonu tow. Perlą, nie­
zapomnianego redak to ra  i działacza ro­
botniczego.

Zw. Litografów, Chemigrafów 
i Pokrewnych Zawodów.

Związek Pracowników Kas Chorych i 
Inst. Ub. Sp. Oddział w Łuniftcu z po­
wodu zgonu zasłużonego W odza mas 
pracujących, R edaktora  „Robotnika" 
Dr. Feliksa Perlą, przesyła wyrazy wiel- 
k ’ego współczucia i żalu.

Zechce Sz. Pani przyjąć wyrazy naj­
głębszego współczucia z powodu bole­
snej straty, jaką wraz z Panią ponosi 
cały kierunek, reprezentow any tak do­
stojnie przez Męża Pani, i cały naród — 
w tej ciężkiej dla Pani chwili.

Z najwyższym szacunkiem
Handelsman.

Nie mogąc przyjść osobiście z powo­
du wyjazdu, przesyłam  w yrazy głębo­
kiego współczucia i zapewnienia o wiel­
kiej czci dla Zmarłego.

Jeśli zechcecie — nadeślę wspomnie­
nie z czasów aresztow ania „Juljusza" w 
W arszawie po przywiezieniu do nasze­
go mieszkania „Robotnika".

H. Radlińska.

Z powodu zgonu zasłużonego bojow­
nika sprawy robotniczej, Dr. Feliksa 
Perlą, pozwalam sobie wyrazić R edak­
cji „Robotnika" słowa głębokiego współ­
czucia.

Jan N. Miller.

Rodzinie Zmarłego, zacnego, szlachet­
nego, zasłużonego bojowca socjalizmu 
polskiego, towarzysza Perlą, przesyła 
serdeczne współczucie

Krzymowski, Będzin.

W yrazy współczucia z powodu ciosu 
poniesionego przesyła

Balsigerowa.

Z powodu zgonu nieodżałowanego 
czcigodnego towarzysza przesyłam wy­
razy najgłębszego współczucia.

Marjan Hudec, 
W iceprezydent Piotrkowa.

W yrazy głębokiego współczucia z po­
wodu śmierci wielkiego Obywatela Pol­
ski przesyłają

Motzowie (Paryż).

ZAMACH NA WŁASNOŚĆ PAŃSTWA!

Od forują sobie drogę.
Yią . 18 pracujących zależy,

(£jler'vszym sukcesie nastąpią dal- 
N ń g  afY pracujące muszą sobie uświa- 
telu ' . ich wysiłki doprowadzą do 
. robotnicy tego zechcą.
.v * c “ ,Ł,ó t wszystkim przeszkodom 

, Was uprzywilejowanych, 8-go-
eó pracy istnieje, myśl roz-

7  Po * postępy, odbudowa świa­
ta Są . urzeczywistnia. Wszystko

wysiłków Międzynarodów- 
} Te ^°d°wej.

żor-r dowodzą, co potrafią zdzia 
r£ fn’zowani robotnicy i zachęcają

lą Sty?; °Jnicze do dalszego prowadze- 
I ak "cji.

Sprawę „uprzemysłowienia" kolei 
Rząd nadal otacza milczeniem bar­
dzo zagadkowem, jakkolwiek nie u- 
sprawiedliwiają go żadne absolutnie 
względy, ani ogólno - państwowe ani 
wojskowe ani handlowe. Gdy się 
zważy, że idzie tu o rzecz ogromnej 
dla całego kraju wagi i że specjalnie 
Rząd obecny we wszystkich innych 
nawet mniej ważnych sprawach gos­
podarczych, skłonny był zawsze do 
różnych wynurzeń, różnych zapo­
wiedzi, planów na przyszłość i t. p. 
to dziwna tajemniczość w tym wy­
padku jest naprawdę podejrzana i ni­
czego dobrego dla kraju nie wróży.

Powiedzmy otwarcie. P. Minister 
Romocki, do spółki z Lewiatanem, 
planuje zamach na własność Pań­
stwa a wicepremier p. Bartel zupeł­
nie się nie orjentuje w tem, co Pań­
stwu grozi!

Kolej ma stać się łupem spekulacji 
prywatnej, interesy Państwa i kraju 
mają być poświęcone interesom ka­
pitalistycznym!

Kto miałby w tym kierunku jakieś 
wątpliwości, niech przeczyta sobie 
wywiad z p. ministrem Romockim, 
ogłoszony w krakowskiej „Nowej 
Reformie" (nr. 97 z 27 bm.)

Czytamy tam takie interesujące 
rzeczy: Rozporządzenie Prez. R. P. 
z 24. 9. z. r, o przedsiębiorstwie ko­
lejowemu, podkreślające mocno pań­
stwowy jego charakter, uważa p. Ro­
mocki tylko za krok przejściowy, za 
„etap". Jednak obecnie „możemy 
uniknąć okresu przejściowego i przy­
stąpić odrazu do rozbudowy kolejni­
ctwa, opartej na wzorach zachodnio­
europejskich".

Jako te „wzory" podaje p. Romo­
cki m. in, Belgję, gdzie kolej prze­
szła w ręce prywatnych kapitalistów 
i Niemcy, gdzie koleje — skutkiem 
znanego planu reparacyjnego Dave- 
sa — przeszły pod zarząd kapitału 
prywatnego co jednak stało się z 
musu.

Gdy za temi .wzorami" pójdziemy, 
wtedy — obiecuje p. Romocki! — 
nasze koleje „z łatwością uzyskają 
kredyty na dogodnych warunkach".

Z ciał nadzorczych przedsiębior­
stwa — poza członkami izb ustawo­
dawczych — mają być wyłączeni ró­
wnież i urzędnicy państwowi, gdyż 

********

idzie o „usunięcie pierwiastka poli­
tycznego (?!?) z zarządu przedsię­
biorstwa".

A jakież Państwo ma tu mieć 
uprawnienia? P. Romocki określa 
je tak-* „Prerogatywy Rządu obej­
mowałyby możność wydawania 
wspólnie z wojskowością zarządzeń, 
mających na celu obronę wojskową 
kraju”.

Natomiast druga prerogatywa, da­
jąca Min. Komunikacji możności o- 
kreślania stawek taryfowych — zda­
niem p. Romockiego — „nasuwa po­
ważne zastrzeżenia"! Wprawdzie ta­
ryfy — mówi p. R. — odgrywają 
„doniosłą rolę w życiu gospodar- 
czem", jednak z drugiej strony „pod­
stawą rentowności przedsiębiorstwa 
jest możność swobodnego ustalania 
stawek taryfowych”.

Czy to jasne?! Chyba najzupeł­
niej! Państwo ma być wywłaszczo­
ne z posiadania najważniejszego i 
najpotężniejszego czynnika gospo­
darki krajowej, jakim są koleje. Za­
władnąć mają niemi niepodzielnie 
prywatni spekulanci kapitalistyczni, 
którzy potrzeby i interesy kraju: 
gospodarcze, kulturalne i wszelkie 
inne, traktować będą jedynie z pun­
ktu widzenia swych zysków.

Nie od dziś kapitał prywatny o- 
strzy sobie zęby na kolej.

Ale gdy jeden z filarów „sfer gos­
podarczych" p. Michalski, wówczas 
Minister Skarbu, w r. 1922, zdradził 
swe zamiary oddania kolei polskich 
w ręce kapitalistów, wywołało to ta­
kie powszechne w opinji publicznej 
protesty, że plany p. Michalskiego 
powędrowały prędko do kosza.

Dziś po 5 latach wznawia je do 
spółki z Lewiatanem p. Romocki 
pod pozorami „sanacji", w ozem — 
powtarzamy to z naciskiem — wice­
premier Bartel dotąd jeszcze poła­
pać się nie potrafił.

Ale czyż na to, by kolejnictwo pol­
skie wydać na łup spekulacji prywa­
tnej, trzeba było czekać aż na prze­
wrót majowy i „gabinet naprawy"?!

Domagamy się od Rządu publicz­
nych wyjaśnień!

A o pikantnych szczegółach doko­
nywanej obecnie „reorganizacji" po­
mówimy osobno. Kcz.

NARESZCIE | SZCZĘŚLIWA MYŚL
Ustawa o rozbudowie miast została już 

podpisana przez Prezydenta Rzeczypo­
spolitej i przesłana do ogłoszenia w 
Dzienniku Ustaw.

Dzień 1 Maja jest potężną światową 
manifestacją:

O utrzymanie pokoju!
O 8-godzinny dzień pracyf 
O rozszerzenie ustawodawstwa socjal­

nego!
O Wolność dla Wszystkich Ludów!

Dowiadujemy się, iż z in iqatyw y dy­
rek to ra  D epartam entu Sztuki w Min. 
Oświecenia, p. Skotnickiego z okazji 
sprowadzenia zwłok Juljusza Słowac­
kiego do ojczyzny w ciągu czerwca wy­
dane zostanie tanie, dostępne dla naj­
szerszych sfer, zbiorowe wydanie dzieł 
Wieszcza.

Inicjatywie Dyr. Skotnickiego może­
my tylko przyklasnąć, należy tylko ża­
łować, że uchwalone przez Sejm usta­
wodawczy tanie wydanie dzieł Mickie­
wicza nie zostało dotychczas zrealizo­
wane.

KRONIKA POLITYCZNA
SPRAWA POŻYCZKI AMERYKAŃ­

SKIEJ.
Jak się dowiadujemy, punktacje w 

sprawie pożyczki aemrykańskiej, zostały 
już całkowicie uzgodnione pomiędzy 
przedstawicielami konsorcjum amerykań 
skiego i delegatami Rządu Polskiego. 
Decyzja co do podpisania tej pożyczki 
leży w tej chwili całkowicie w rękach 
szefa Rządu, Marszałka Piłsudskiego.

Z PREZYDJUM RADY MINISTRÓW.
Wicepremier Bartel przyjął wczoraj min. 

Niezabytowsfeiego, prezesa Banku Rolnego 
prof. Bujaka.

W południe przybył do prezydjum rady mi 
nistrów premier marsz. Piłsudski, który kon­
ferował z wiceprerajerem Barllem w spra­
wach bieżących.

Z DYPLOMACJL 
Poseł Rzplitej przy rządzie węgierskim p. 

Michałowski powrócił do Budapesztu.
Do Warszawy powrócił poseł niemiecki, 

p. Rauschcr i prawdopodobnie w sobotę 
przyjęty będzie przez ministra Zaleskiego.
U MINISTRA SPRAW ZAGRANICZNYCH.

Pan minister spraw zagranicznych, Zaleski 
przyjął onegdaj posła Austrji — p. Posta, 
posła tureckiego Yahia Kemal Beja i nun­
cjusza Lauriego, wczoraj zaś posła Stanów 
Zjednoczonych, Stetsona. 

n POSIEDZENIE RADY FINANSOWEJ.
W sobotę o 6-ej godz., wieczorem odbę­

dzie się II posiedzenie Rady Finansowej przy 
Ministrze Skarbu. Na porządku dziennym 
znajdują się następujące sprawy: uchwale­
nie regulaminu Rady Finansowej, omówienie 
i wydanie opinji o doręczonym na poprzed- 
niem posiedzeniu projekcie stabilizacji wa­
luty, oraz projektu rozporządzenia Prezy­
denta Rzeczypospolitej, zmieniającego usta­
wę o podatku majątkowym.

WYJAZD MINISTRÓW NA TARGI 
WSCHODNIE.

Fan M inister Przemysłu, Inż. E. Kwiat 
kowski udaje się w charakterze przed­
staw iciela Rządu na otwarcie Międzyna­
rodowych Targów w Poznaniu w dn. 1 
maja r. b.

Jednocześnie udają się tam panowie 
ministrowie: — Spraw Zagranicznych— 
A. Zaleski i Rolnictwa — R. Niezaby- 
towski.

DELEGACJA Z BUDAPESZTU.
W poniedziałek nadchodzący przybywa do 

Warszawy delegacja stowarzyszenia polsko- 
węgierskiego z Budapesztu. Tegoż dnia o 
godz. 6-ej po poł. delegacja przyjmowana 
będzie przez Izbę Handlową Polsko-Węgier­
ską w Warszawie podwieczorkiem w salo­
nach hotelu Europejskiego, na którym to 
podwieczorku założone zostanie towarzy­
stwo polsko-węgierskie w Warszawie.
OBNIŻENIE STOPY PROCENTOWEJ.

W najbliższych dniach ukaże się roz­
porządzenie M inistra Skarbu i Spraw ie­
dliwości zmieniające rozporządzenie z 
dn. 7 września 1926 o lichwie pienięż­
nej. A rt. 1 nowego rozporządzenia okre­
śla korzyści m ajątkowe osiągane przy 
czynnościach kredytow ych do wysokoś­
ci 13 proc. w stosunku rocznym. Rozpo­
rządzenie wejdzie w życie w 14 dni po 
ogłoszeniu.
BADANIE ZARZUTÓW PRZECIW P. 

OSSOWSKIEMU.
Jak  się dowiadujemy, komisja powoła­

na do zbadania zarzutów przeciw p. Os­
sowskiemu w składzie pp. prezesa Pro- 
kuratorji Generalnej — Bukowieckiego, 
prezesa Najwyższej Izby Kontroli — 
W róblewskiego i byłego ministra spra­
wiedliwości profesora Makowskiego 
zażądała aktów  Banku Gospodarstwa 
Krajowego celem rozpatrzenia poszcze­
gólnych zarzutów. Badania komisji po- 
irw ają przez czas dłuższy.

KONFISKATA.
Z polecenia komisarjatu rządu, policja 

skonfiskowała wczoraj odezwę p, t. „Niech 
żyje 1 maj, akademicy"! (podpisaną przez 
Zarząd Środowiska Warszawskiego Związku 
Niezależnej Młodzieży Akademickiej „Ży- 
tie1’. Komitet Wykonawczy Radykalnej 
Młodzieży Akademickiej, Młodzieży Socjali- 
styczmeij „Pochodnia")—w drukami „Radja" 
przy ul. Nowolipie nr. 22.

PRZYJĘCIA U MINISTRA SKARBU.
Minister Skarbu p. Czechowicz na wczoraj 

szych audjencjach przyjął: pp. sen. Szar-
skiego, pos. ks. Kaczyńskiego, pos. Rymara, 
p. Żukowskiego, przedstawiciela kopalni 
„Renard", p. Aywasa, burmistrza Wieliczki, 
prezesa p. Zaglenicznego, delegację nieeta­
towych kolejarzy, prezesa Państwowego 
Banku Rolnego, p. Bujaka.

WYWÓZ I PRZYWÓZ 
ZBÓŻ DO POLSKI

W edług oficjalnych danych Polska od 
sierpnia 1926 r. do 10 kwietnia 1927 r. 
wywiozła około 80.000 tonn żyta, przy­
wieziono natom iast 46.000 tonn. Pszeni­
cy w tym samym okresie wywieziono 
15.600 tonn, natom iast przywieziono 
54.611 tonn. Niezwykle uderzającą rze ­
czą jest fakt, że wywóz pszenicy odby­
w ał się wtedy, kiedy jej ceny na rynku 
krajowym były najniższe, natom iast przy 
wóz pszenicy, odbywał i odbywa się w 
okresie, kiedy cena pszenicy im ports- 
wanej jest o 35 proc wyższa.

PRZEGLĄD PRASY
„Carta del Lavoro". — Wybory miejskie.

Tak zwana K arta Pracy, czyli p ro­
gram Rządu faszystowskiego w stosun­
ku do zagadnienia pracy, budzi w p ra­
sie sprzeczne opinje. Pisaliśmy już o gło­
sie „Warszawianki", bezkrytycznie po­
chlebnym.

„Nasz Przegląd" uważa, że K arta 
Pracy przechyla się ku socjalizmowi, nie 
przytacza jednak dowodów, k tóreby u- 
zasadniały to twierdzenie.

Podobnie „Kurjer Polski", po mętnem 
i niewyraźnem omówieniu Karty, docho­
dzi do wniosku, że ona stanowi „dość 
wyraźny zwrot na lewo faszyzmu, k tó ­
ry  się w niej dość wyraźnie uwydatnił 
i większa, niż dotychczas dbałość o in­
teresy  klas pracujących”.

„Głos Prawdy" oświadcza, że K arta 
jest „pstrą mieszaniną socjalistyczno-ka- 
pitalistyczno-komunistycznych zasad or­
ganizacyjnych", ale zarazem  zaznacza, 
że K arta „wyrosła z interesów jednej 
partji i służy przedewszystkiem  jej ce­
lom politycznym. W  tem tkwi jej k ar­
dynalna słabość". Zestawienie obu tych 
zdań wykazuje sprzeczność w poglądach 
autora.

Wypowiedzieliśmy już nasze zdanie o 
tej Karcie po przeczytaniu artykułu w 
„W arszawiance". Głosy innych pism u- 
twierdzają nas tylko w słuszności na­
szego sądu. Pogląd pism burżuazyjnych 
różnych odcieni, jakoby ta  K arta miała 
cośkolwiek wspólnego z socjalizmem, po­
lega na grubem nieporozumieniu. Krań­
cowy etatyzm, zaprzągnięty w służbie 
jednej partji politycznej, odmawiającej 
praw a bytu innym partjom, a przede­
wszystkiem organizacjom politycznym i 
zawodowym robotników  — nie ma i nie 
może mieć nic wspólnego z socjalizmem, 
którego przesłanką podstawową jest 
wolność zrzeszania się, swoboda słowa, 
równość polityczna obywateli. Wszelkie 
tedy pozorne odchylenia „socjalistyczne" 
w Karcie faszystowskiej są mydleniem 
oczu, gdyż nie mają żadnej wartości 
praktycznej.

W sprawie wyborów do Rady Miej­
skiej prasa burżuazyjna wykazuje już 
pewne wyczerpanie. Od razu wzięto ta ­
ki rozmach, tak  hojnie, a nieopatrznie 
szafowano obietnicami i... wymyślania- 
mi na przeciwników, że zabrakło już a- 
municji. „Rzeczpospolita" powtarza te ­
dy oklepane brednie, że socjaliści i ra- 
dykali ponoszą w „dużej m ierze" winę 
za dotychczasową gospodarkę W arsza­
wą. Jest w tem słuszne przyznanie się 
do winy za endecko-chadecką gospodar­
kę stolicy, ale socjaliści w żadnej mierze 
nie ponoszą za nią winy, albowiem sta ­
nowili znaczną mniejszość Rady i w ża­
dnej mierze nie mogli sprawować rzą­
dów większości endecko-chadeckiej.

Organ Partji Pracy „Epoka" operu­
je góroemi tonami, brzmiącemi dziwnie 
fałszywie. Zaleca ona zjednoczenie 
warstw  średnich, o co nie można mieć 
do niej pretensji. Ale poco głosić, że 
„przedewszystkiem drobno-mieszczań- 
stwo, kupcy, rzemieślnicy i inteligencja 
pracująca wszystkich zawodów" zainte­
resowane są w „sprawiedliwych i racjo­
nalnych rządach m iasta?" A robotnicy' 
nie są zainteresowani w takich rządach? 
A inteligencja pracująca nie jest bliższa 
robotników, niż... kupców? Przesada i, 
nieścisłość nie przysłużą się dobrze P a r­
tji Pracy, B.

TRUP W WALIZIE
Trzeci dzień rozpraw.

Zeznawali św. Makowski i Kurnatowską
b. zastępca naczelnika uczędu śledczego.

Makowski stwierdził, że Szejnkier, pro­
wadząc dochodzenie w siprawe Królikow­
skiego^ 6tarał *ię wywierać wpływ na 
świadków zwłaszcza w ustalaniu dat.

Kurnatowski mówił z Królikowskim o 
Michałowskiej, gdyż nie podejrzewał go o za­
bójstwo. Podejrzewano wówczas studenta 
Domańskiego, o którym Zawi/ślakówna mó­
wiła, że chodzi z Michałowską. Przy Do­
mańskim znaleziono chusteczkę Michałow­
skiej. Śledztwo wykaizało że tę chusteczkę 
dostała od Michałowskiej siostra Domań­
skiego.

Zeznawali dodatkowo: sędzia śledczy,
który prowadzi śledztwo, oraz wywiadow­
ca, który prowadził dochodzenie w spra­
wie tajemniczego obywatela z pod Płońska, 
(który „przyjaźnił się z Michałowską"), nia 
do sprawy nie wnieśli.

Następnie eksperci: in. Stanisławski i
Szymański złożyli ekspertyzę papieru. Pa­
pier z uda i z walizy pod względem zewnę­
trznym różni się od papieru z pralni, co 
do składu chemicznego jest bardzo po­
dobny.

Posiedzenie sądu zakończyło przemówie­
nie prokuratora. Prokurator scharaktery­
zował posłać oskarżonego, osobę zair.ordo-' 
wanpj i okoliczności zabójstwa. Dowodził, iż 
dn. 1 marca, a nie 22, Michałowska była u 
oskarżonego.

Dziś zakończenie mowy prokuratora t 
przemówienie obrony.
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T E L E G R A M Y
z a k a z  Św ię t o w a n ia  i  m a ja  w  jug o sław ji

ARESZTOWANIA I SZYKANY
Belgrad, 29. 4. (AW.) Policja w y­

dała ostry zakaz urządzania jakiego­
kolw iek obchodu z okazji 1 maja. 
Sekretarz centrali syndykatu robot­
niczego Kaljewicz został aresztowa­
ny i osadzony na 15 dni w więzieniu

w  m om encie , gdy zjaw ił s ię  na po li­
cji d la  zam eld o w an ia  ob ch o d u  majo­
w ego, Z ak azan o  n ie  ty lk o  pochodów  
u licznych  z m u zy k ą  i sz ta n d a ra m i a le  
rów n ież  z e b ra ń  n a w e t w  zam k n ię ­
ty c h  lo k a lach .

JUGOSŁAWIA STWIERDZA ISTNIENIE TAJNEGO 
TRAKTATU WŁO SKO-ANGIELSKIEGO

BERLIN, 29,4. PAT. „Berliner Tage- 
b la tt"  podaje z Białogrodu rewelacje o- 
głoszone przez „W rem e", w sprawie taj­
nego trak ta tu  między Chamberlainem a 
Mussolinim. T rak ta t ten, zaw iera 6 punk 
tów: 1) dotyczy Besarabji, 2) wspólnego 
występowania Anglji i W łoch na Dale­
kim W schodzie, 3) uznania przez Anglję

interesów włoskich na Bałkanach i uzna 
nia paktu  w Tiranie, 4) o współdziałaniu 
ilot na morzu Śródziemnem i rozmiesz­
czeniu tych ilot, 5) zgodę na włączenie 
Tangeru do hiszpańskiej streiy  wpływów 
w M aroko, 6) zgodę Anglji na ustąpienie 
przez Hiszpanję wysp Balearskich W ło­
chom.

TEROR FASZYSTOWSKI NA LITWIE
SKAZANIE NA ŚMIERĆ 3 OSÓB

KOWNO, 29.4. PAT. W czoraj zapadł 
Wyrok sądu polowego w procesie prze­
ciwko oskarżonym o przygotowywanie 
powstania wojskowego. Sąd połowy ska­
zał b. posła na sejm Pajuisa, por. Tor- 
naua i sierżanta Skem ajtisa na karę  
śmierci przez rozstrzelanie. Pozostali o- 
skarżeni zostali skazani na karę od pół 
do 12 la t więzienia. Oskarżeni w licz­

bie 19 zostali skazani na degradację i 
wydalenie z wojska. W szyscy skazani 
wnieśli prośbę do prezydenta o ułaska­
wienie.

RYGA, 29,4. PAT. W edług ostatnich 
wiadomości, prezydent Sm etona ułaska­
wił posła na sejm Pajuisa i por. Tornaua. 
W yrok śmierci został wykonany jedynie 
ca  sierż. Skemajtisie.

TRYUMWIRAT
Kowno, 29 kwietnia. (AW.). W o­

bec definitywnego odwołania przez 
chrześcijańską demokrację jej przed­
staw icieli z gabinetu Waldemar asa, 
w obecnym rządzie utworzony został

tryumwirat złożony z prof. W alde- 
marasa, Tubelisa, szwagra prezyden­
ta Smetony i Merkisa, Tryumwirat 
posiadać będzie nietylko władzę w y­
konawczą, lecz i ustawodawczą.

WIADOMOŚCI Z CAŁEGO KRAJU

C H I N Y
CZANG-KAI-SZEK PRZECIW ANGLJI

Lwów, 29 kwietnia. (AW.). — W  
związku z wiadomościami z Szang­
haju o nowym manifeście Czang-Kai- 
Szeka, oczekują tutaj energiczniej­
szych kroków rządu angielskiego. W  
manifeście swym Czang-Kai-Szek 
zwraca się wyraźnie przeciw Anglji. 
Twierdzi on, iż rząd angielski przy­
gotował plany obsadzenia wojskiem 
pewnych obszarów Chin w  razie od­

rzucenia noty pięciu mocarstw. W  
dalszym ciągu manifest wzywa naród 
chiński do walki z imperjalizmem. 
Liczą się tutaj z m ożliw ośćą samo­
dzielnego wystąpienia Anglji, jeśliby 
Francja i Japonja odmówiły czynne­
go poparcia. W  pierwszym rzędzie na­
stąpiłoby zbrojne zajęcie terenu kon­
cesyjnego w  Han-Kou.

G óra-K alw arja
WIEC ROBOTNICZY.

Starwniem Rob. Kom. PPS. odbył się drn. 
24 b. .m tłumny wiec miejscowej ludności. 
Po zagajeniu pnzez tow. Sochę, Iow. pos. 
Dobrowolski wygłosił dwugodzinny referat 
na temat sytuacji poJsłycajnej 1 ekonomicz­
nej.

Po rzeczowej krytyce sitruipiieszałego ma­
gistratu i Rady miejskiej, zebrani przyj ęK 
jednogłośnie zgłoszoną przez tow. Sochę re­
zolucję, która: 1) wyraża całkowite uznanie 
Z. P. P. S. za prowadzenie walki na fcereoae 
politycznym, zgodnie z interesem całej kla­
sy robotniczej; 2) jakmajfcategoryczmej pro­
testuje przeciwko zamachowi reakcji, na de­
mokratycznie prawo wyborcze; 3) domaga 
się uruchomienia robót publicznych, w oediu 
zatrudnienia bezrobotnych oraz protestuje 
przeciwko wysyłaniu bezrobotnych po 
wsiach na żebraninę; 4) protestuje przeemw- 
ko omawianiu spraw przez Radę miejską 
przy drzwiach zamkniętych, oraz zwraca się 
do władlz nadzorczych o rozwiązanie Rady; 
5) przyrzeka staó nieugięcie pTzy sztandarze
P. P. S.

Następnie po scharakteryzowaniu przez 
tow. Sochę zmarłych tow. Leona Mifeaołka i 
tow. Feliksa Perfa, zebrani złożyli hołd 
zmarłym, jednocząc się z całą klasą robo­
tniczą w bólu z powodu niepowetowanej 
straty.

Wiec zakończono okrzykiem „Niech żyje
P. P. S."

Zakroczym
O ROZWIĄZANIE NIEUDOLNEJ RADY 
MIEJSKIEJ. — PRZYGOTOWANIA DO 

OBCHODU PIERWSZOMAJOWEGO.
W niedzielę, 24 kwietnia r. b. odbył się to 

wiec przedmajowy, zwołany przez Oddział 
Związku Cenitr. Rob. Przemysłu Chemicz­
nego, Sekcję robotników przemysłowych.

Przemawiali członek Zarządu Głównego, 
tow. Włoczfcowskł, sekretarz okręgowy, tow. 
W. UłamowskŁ

Zebrami w liczbie przeszło 700 osób, dru­
gi już raz z rzędu domagają się rozwiązania 
nieudolnej Rady miejskiej, która nawet mb

SUKCESY WOJSK CZANG-KAI-SZEKA
Pekin, 29 kwietnia, (AW.). Pomię­

dzy wojskami rządu honkouskifcgo, 
protiradzącemi ofensywę w kierunku 
na Nankin, a armją gen. Czang-Kai- 
Szeka doszło do poważnych walk, 
prowadzonych na szerokości frontu

skom gen Czan-Kai-Szeka udało się 
przełamać front prokomunistycznych 
wojsk hankouskich, które zmuszone 
zostały do opuszczenia Tajpingu i 
wycofania się w kierunku południo­
wo-zachodnim. Odziały Czang-Kai-

dwudziestu kilku kilometrów, Woj- Szeka wzięły tysiąc kilkuset jeńców.

KONFERENCJA MAŁEJ ENTENTY WYZNACZONA
NA 12 MAJA

Praga, 29 kwietnia. (PAT.). Konferen­
cja Małej Ententy została urzędowo w y­
znaczona w terminie od 12-go do 14-go

maja. Konferencja odbędzie się w miej­
scowości kąpielowej Jachymów (Joa- 
chimsthal) w Czechach.

mo ułatwień kredytowych nie potrafiła 
wszcząć budowy tanich mśesizkań robotni­
czych.

Zebrani omówili hasła, w tmię których 
demonstrować będą w dru 1 maja.

Okrzykami: „Niech tyją Klasowe Związki 
Zawodowe", „Niech żyje Socjalizm i PPS.", 
po odśpiewaniu kilku zwrotek „Czerwone­
go", zebranie zamknięto,

B orysław
ZASTRZELENIE ROBOTNIKA 

PRZEZ POLICJANTA.
W ub. niedzielę zdarzył się wypadek za­

strzelenia robotnika N. Czajkę przez poli­
cjanta, pełniącego służbę przy budzie cyr­
kowej. — Jak stwierdzono następnie, Czaj­
ka wracając podchmielony do domu, natknął 
się na posterunkowego i na widok jego po­
czął uciekać. Policjant nie trudził się ujęciem 
uciekającego, lecz strzelił do Czajki i poło­
żył go trupem na miejscu.

Zabójstwo to wywołało wśród mieszkań­
ców Borysławia silne wrażenie, oraz obu­
rzenie z powodu lekkomyślnego użycia bro­
ni i pozbawienia życia człowieka.

N adw órna
PIELĘGNIARKA ZAMORDOWAŁA

CHORĄ KOBIETĘ.
W Nadwómej posiada swoje gospodar­

stwo Magda Łuiczemko, która przed paru 
dmaami zachorowała obłożnie i przyjęła 
pielęgniarkę w osobie Marji Havrysz. Po­
nieważ choroba pochłonęła całą gotówkę, 
Luozetnko sprzedała kawał pola za 750 zł.; 
część pieniędzy obróciła na wydatki, a re­
sztę schowała pod poduszkę.

Wiedziała o tern jedynie pielęgniarka, 
która postanowiła zaibić chorą dla zdobycia 
tych pśeoiędizy.

W tym celu wybrała się z córką Łuczemki 
do miasta, lecz po krótkim czasie pozosta­
wiwszy ją w drodze, zawróciła po jakiś za­
pomniany przedmiot. Wszedłszy do pokoju 
chorej, wyjęła z pod bluzki sznur, zarzuciła 
choraj pętlę na szyję i udusiła ją, poczem 
najspokojniej odeszła do miasta.

Pio powrocie oświadczyła sąsiadom, te  
Łuczenko umarła- Zbiegli się natychmiast

znajomi, którzy na szyi denatki 
czerwone pręgi, budzące poważne po***’
rzeme. _ . ...

Zawiadomiona o wszystkśem poltoj* 
liia istotny fakt. Szniur, którym Havry**^ 
wna dokonała zbrodni, zmailemooo w 
Morderczynię osadzono w areszcie 
wym .

B ydgoszcz ^
WYKRYCIE KLUBU SAMOBóJC0

„AW“ donosi z Bydgoszczy: 
Niezwykłą sensację wywołało ta  ^  

krycie istniejącego na terenie Bydg0.- - - .  . S*czy klubu samobójców pod nazwąr„ 
mozemsta", Do klubu werbow ana 'mozemsia . u  o ajuuu w h iw »»— 
głównie młodzież rekrutująca się z 
kole jeńców życiowych, którzy na P°^.g 
cenie władz klubowych odbierah 
żyde. W ścisłym związku z istnieć' 
tego klubu pozostawało sam o b ó j* ^  / 
19-letniego mieszkańca Bydgoszczy .j
tolda Bryckiego, który  zabił
kilku dniami w Krakowie. Szczegóły ^  
wysoce sensacyjnej afery trzytnan* 
przez władze w tajemnicy.

Z agłęb ie  D ąbrow skie
UCHWAŁY RAD MIEJSKICH W 
WACH GOSPODARKI SAMORZĄDOWA

Rada miejska m. Dąbrowy Górnicze*, # 
Rada Miejska m. Sosnowca, przyjęły uCB 
łę, która domaga się:  ̂ Hty®*

1) Jak najszybszego wydania jedtt° ^  
Ustaw Samorządowych dla całego p»** 
oraz ordynacji wyborczej, na zasadzie 
cioprzymiotnikoiwego prawa głosowani*'^

2) Ustalenia demokratycznych za*»d 
powiedzialności Magistratów przed 
miejską;

3) Ustalenia zasad nadzoru nad Sam® 
darni, bez krępowania samodzielno!®* 
czynaó gospodarczych przez biurokraty®*^ 
nakazy władz administracyjnych;

4) Przekazania Samorządom upra 
Władz Administracyjnych na terenie *** 
szych miast.

R U C H  R O B O T N I C Z Y
DZIAŁALNOŚCI P. P. S. W WOJEWÓDZTWIE 

KRAKOWSKIEN

OLBRZYMI WYLEW MISSISIPI TRWA DALEJ
Nowy Jork , 29 kwietnia. (AW.). W o­

dy Missisipi przybierają nadal z niezwy­
k łą  gwałtownością. Najwyższy poziom 
woda osiągnęła w okolicy m iasta Hele­
na, przyczem odcinek największego 
przyboru przesuwa się w kierunku po­
łudniowym. O olbrzymich rozm iarach 
wylewu świadczy okoliczność, że wody

Missisipi na dłuższym odcinku zlały się 
z płynącą równolegle rzeką Iaco, tw o­
rząc koryto o szerokości kilkudziesięciu 
kilometrów. Szybkość zlaaych wód o- 
siągnęła 30 kim. na godzinę. Liczba o- 
sób pozbawionych dachu nad głową do­
szła do 250 tys.

ZAMACH NA H00VERA
Nowy Jork , 29 kwietnia (AW.). Na 

sekretarza handlu Hoovera dokonano 
zamachu w chwili, gdy odbywał on ins­
pekcję miejsc, w których ma być wysa­
dzona tam a, wstrzymująca dotąd wody 
Missisipi, przed zalaniem rozległych 
gruntów ornych na prawym brzegu rze­

ki. Do znajdującego się na łodzi moto­
rowej Hoovera z brzegu nieznani spraw­
cy dali 4 strzały. W szystkie 4 strzały 
chybiły. Istnieje jednak podejrzenie, iż 
zamachu dokonali farmerzy, mszcząc się 
za ewentualne wysadzenie tamy, na sku­
tek  którego zalaneby zostały fermy.

— Władze czeskosłowackie mają zamiar 
pwrócić Się do władz polskich z propozy­
cją, aby kontrola celna obu państw na s&- 

aoh granicznych odbywała się jedmocze- 
tnie, celem skrócenia postoju pociągów na 
granicy.

— Niemieckie koła wielkiego przemysłu 
nadreńskiego zobowiązały się pokryć ko­
szty podróży 10.000 członków Stahlhelmu, 
przybywających z Westfałji na zjazd tej or­
ganizacji, który odbędzie się w Berlinie dla. 
8 maja r. b.

MIANOWANIA I ZWOLNIENIA 
W KOLEJNICTWIE

P. Prezydent Rzplitej m ianował p. 
H enryka Zajączkowskiego prezesem  
jłów nej Inspekcji przy Ministerjum Ko­
munikacji.

Min. Komunikacji mianował pp. St. 
Wójcika i inż. Ciechanowskiego — ins- 
sektorami Głównej Inspekcji.

Na podstawie art. 116 pragm atyki służ 
iowej dla pracowników państwowych, 
». W ojciech Szmidt zositał zwolniony ze 
:tanowiska Naczelnika W ydziału eta- 
<ów i płac Dep. Administracyjnego, na 
lego miejsce mianowano kierownikiem 
lego W ydziału p. P iotra Bogdanowicza, 
lierow nikiem  W ydziału Zaopatrzeń M. 
£. mianowano p. Skalę,

WYJAZD
POLSKIEJ DELEGACJI NA MIĘDZ. 
KONFERENCJĘ EKONOMICZNĄ

Krakowska Rada Wojewódzka P. P. S. 
wzmogła ostatnio działalność partyjną na 
terenie Województwa Krakowskiego. Właś­
nie wróciłem z zachodniej Małopolski, gdzie 
odbyłem 27 zgromadzeń ludowych i wiele 
konferencji partyjnych, po miastach, wsiach, 
i osadach fabrycznych.

Wspaniały nastrój • na zgromadzeniach, 
masowy udział w nich robotników ł chło­
pów, zadaje kłam różnym „niezadowolo­
nym", którzy rozpisują się o upadku P. P. 
S. w tej części kraju.

Inne partje polityczne naogół nie wykasu­
ją tu żywszej działalności. Na wsi chłop, 
zdezorientowany politycznie ciągłemi rozła­
mami stronnictw ludowych, zaczyna garnąć 
się pod sztandary P. P. S,, mając dość 
kłamstw, oszustw i demagogji politycznych.

Opowiadano mi zabawną scenę, jak w 
Nisku, pod gołem niebem, na wiecu, kłó­
cili się z sobą dwaj chłopscy posłowie, 
doniedawna serdeczni przyjaciele politycz- 

Piastowcy opierają się na bogatemw.

W dniu wczorajszym wyjechał do G e­
newy przewodniczący delegacji polskiej 
na M iędzynarodową Konferencję Ekono­
miczną, pan Hipolit Gliwic. Razem z p. 
Gliwicem wyjechali: zastępca członka
delegacji, w icem arszałek Poniatowski, 
ekspert delegacji, dyrek tor D eparta­
m entu M inisterjum Przem ysłu i Handlu 
I.andie oraz sekretarze delegacji pp. 
Łebkowski i Roman z M inisterjum Spr. 
Zagranicznych, Pozostali członkowie i 
eksperci delegacji polskiej wyjeżdżają 
częściowo w sobotę, częściowo w nie­
dzielę.

chłopstwie, zyskując sobie agitatorów z po­
śród tych „szczęśliwców”, którzy „wyko­
rzystali" dobrodziejstwa ustawy o parcela­
cji ziemi lub otrzymali z różnych banków 
pożyczki.

Wspomniałem o parcelacji ziemi. O ile w 
całej Polsce w tej dziedzinie dzieją się 
nadużycia, to to, co się tu uprawia jest do­
prawdy skandalem. Takiego lichwiarstwa, 
uprawianego przy sprzedaży ziemi, takiego 
łamania ustaw państwowych, takiej speku­
lacji nie spotykałem dotąd nigdzie w Pol­
sce.

Są to poprostu kpiny z biednej ludności 
małorolnej. Klasztory i obszarnicy sprzeda­
ją tu ziemię, „z wolnej ręki", po 1800 zł 
za mórg. Ludność wiejska straciła popro­
stu nadzieję, czy kiedykolwiek otrzyma zie­
mię z parcelacji majątków. A nie trzeba za­
pominać, że nędza tu na wsi dochodzi do 
zenitu.

Co się tyczy czumowców i tak zwanej le 
wicy P. P. S., to panowie ci stracili grubo 
na tupecie. Zbałamuceni przez tych war­
chołów robotnicy, prosili mnie o urządza, 
nie im wieców P. P* S. i organizowanie

klasowych związków zawodowych. Robot­
nik tu i chłop instynktownie odczuwa praw­
dę, dowodem czego jest rozchwytywanie 
.Czerwonych Świateł"; broszur wydawa­
nych tu, na wzór kiedyś wychodzących 
„Latarni".

Wypada mi napiętnować postępowanie 
panów z pod znaku „Sanacji moralnej". Oto 
ciekawy obrazek: 23 kwietnia w gmachu 
głównej poczty pocztowcy krakowscy zwo­
łali wielki wiec zawodowy. Na wiecu tym 
delegaci miejscowi zdawali sprawozdanie z 
odbytych konferencji z pp. wicepremierem 
Bartlem i ministrem Miedzińskim w sprawie 
uposażeń pocztowców i kolejarzy. Na salę 
obrad wtargnęło kilku „obywateli" i w spo­
sób niezwykle ordynarny, gwiżdżąc na pal­
cach i gwizdkach pocztowych, chcieli ste- 
roryzować spokojnie obradujących pocztow­
ców. Panowie ci wznosili takie okrzyki jak: 
„Niech żyje Piłsudski"! „Niech żyje Mie- 
dziński"! „Precz ze związkami klasowemi"! 
„Precz ze strajkami"! Śpiewali przytem 
„Pierwszą Brygadę" i rozdawali odezwy, 
w których nile sacizędizdli napaści na tych, 
którzy słusznie dopominają się popraiwy 
bytu.

Takie postępowanie budzi tylko odrazę i 
pogardę. Słuszną nauczkę dostali też ci pa­
nowie na wspomnianem zgromadzeniu.

Na zakończenie muszę wspomnieć o za­
sługach towarzyszów krakowskich, szcze­
gólnie towarzysza Klemensiewicza, dla zdro­
wia robotników i ich rodzin.

Kto chce widzieć działalność socjalisty­
czną na tem polu, niechaj zwiedzi lecznice 
Okręgowego Związku Kas chorych w Kra­
kowie, niechaj zwiedzi sanatorium tegoż 
związku w Bystrej, niechaj przypatrzy się 
wspaniałemu budującemu się gmachowi 
Kasy chorych w Krakowie, lub niechaj przej 
rzy wydawnictwa broszurowe tej instytucji, 
z dziedziny zdrowotności.

Tu człowiek widzi, jakiem dobrodziej­
stwem dla robotników jest Ustawa o Ka­
sach chorych. Słyszałem od wrogów ubez­
pieczeń socjalnych chlubne zdania o tych 
placówkach.

Stanisław Wolicki.
Kraków, 25.4. — 1927.

m isarjat rządu m. st. W arszawy 
do wiadomości, że pożyczki te  mogąG O  W l a Q O in 0 5 C l |  ł e  p u Ł - y w A ł  * • o T .

udzielane czynnym na terenie m. ™
szawy:

1) organizacjom społecznym, spóM** 
ni om mieszkaniowym i budow lany® ^ 
raz poszczególnym przedsiębiorstw^. . 

budowę domów typu oszczędno* . 
lub na rozszerzenie, ew. wyk -

na
wego
czenie takich robót już rozpoczęć j

dnia®**Do podania o pożyczkę należy doł*®^ 
szczegółowo opracowane plany ora* 
sztorys robót; ^

2) czynnym zakładom pracy, ** *'
dniającym na 1 kw ietnia r. b. conaj1
75 pracowników na  powiększenie ***$
zatrudnienia przynajmniej o 25 Pr° cj ^ 
wyjątkowych w ypadkach mogą by  ̂
dzielane pożyczki również nieczy® ^, 
jeszcze zakładom pracy, dającym t  .. 
rancję zatrudnienia przynajmniej 75 r  
cowników.

Do omawianych robót mogą ^ 
przyjmowani jedynie robotnicy z 
odpowiednio wykwalifikowanych y f, 
dydatów, skierowanych przez P. U< i, 
z liczby pobierających zapomogi r  
stwowe. „(jt'

Pożyczki na zatrudnienie bezr®jj 
nych udzielane będą na 6 proc. r °Cjł tt, 
z terminem płatności do 6 lat. WyP' J) 
pożyczek dokonywana będzie w r* 
2-tygodniowych z góry. y
SZTANDAR ZW. ZA W, AUTOM0  

LISTÓW. . **  w  —  -

W  zeszłym roku/Zw iązek ZaW. 
mobilistów, nie posiadając wła*%« 
sztandaru, nie mógł występować,

LICZBA BEZROBOTNYCH 
NIEZNACZNIE ZMNIEJSZYŁA SIĘ.
Według danych państwowych urzę­

dów pośrednictwa pracy, tygodniowe 
sprawozdanie z rynku' pracy za okres 
od 16 do 23 kwietnia r. b. włącznie 
wykazuje 195,363 bezrobotnych. W sto­
sunku do poprzedniego tygodnia liczba 
zarejestrowanych bezrobotnych zmniej­
szyła się o 2.645 osób.

Bezrobocie zmniejszyło się w nastę­
pujących okręgach P. U. P. P.s Lwów o 
714, Tczew o 31, Ostrów o 286, Biała o

194, Grudziądz o 169 i Żyrardów o 113, 
wzrosło natomiast w woj. Śląskiem o 
827 i w P. U. P. P. Piotrków o 174.

W ogólnej liczbie bezrobotnych było 
148,186 mężczyzn i 47,177 kobiet.

POŻYCZKI DLA ZATRUDNIENIA 
BEZROBOTNYCH.

Na mocy zarządzenia M . P .  i  O . S. 
z dn. 1 kw ietnia 1927 r., ustalającego 
zasady udzielania pożyczek dla zatru ­
dnienia bezrobotnych, pobierających za­
pomogi z funduszów p a ń s t w o w y c h ,  ko-

grupa w pochodzie 1-szo majowy®' m  
By nie powtórzyć błędu roku ub*e {* 

go Zarząd Związku postanowi* 
wszelką cenę ufundować sztandar- W 

Z powodu różnych trudności /  
gotowy będzie dopiero 30 kwieto ^  
uroczystość odkrycia sztandaru ń*_e jjl 
dzie się mogła odbyć tak  uroczy*®*. 
Zarząd Związku zamierzał. Niem® 
dnak dnia 1 Maja o godz. 8.30 odb ^ 
się w lokalu własnym Związku p ^ /  
Smolnej 16 uroczystość odkrycia * /  
daru, na k tórą  Związek zaprasza 
stkich towarzyszów automobilistó

K atow ice. I
WALKA HUTNIKÓW O POD^*

PŁAC. 4
Wczoraj toczyły się f^kow*®^ 

sprawie płac między robotnikami 
czymi a pracodawcami. RobotnicT, 
li podwyżki 1 zł. na głowę i d® 
dla robotników, pracujących w n J  
cynkowych i 75 gr. dla robotnik 
cujących w hutach żelaznych. i J ?  
dawcy odrzucili to żądanie. W ® 
szych czasach mają się odbyć P0^ /  
rokowania z robotnikami hut 
wych.
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i  MAJT
BACZNOŚĆ KOBIETYI 

W ydział kobiecy P. P. S. wzywa to­
warzyszki i kobiety pracujące W arsza­
wy do masowego udziału w  pochodzie 
w dniu 1 maja. Zbiórka w lokalu wydr. 
kobiecego P. P. S., ul. Leszno 53, par- 
êri o godz. 9-tej rano, skąd ze sztanda­

rem pochód uda się na plac Teatralny.

Zarz. Stow. b. Więźniów Politycznych 
Wzywa swoich członków do wzięcia 
gremjalnego udziału w pochodzie 1 maja. 
Zbiórka^ Siedziba Stowarzyszenia Lesz- 
6o 53 o g. 9 rano.

Zarząd.

TUROWCY, BACZNOŚĆ!
Zbiórka W arszawskiej Organizacji

Młodzieży TUR 1-ego Maja w podwó­
rcu W arsz. O. K. R. P. P. S„ Al. Jerozo- 
Hmskie 6, godz. 8.30 rano.

AKADEMICY — BACZNOŚĆ!
Zbiórka pod sztandarem  Z. N. M. S. 

I maja na dziedzińcu W . O. K. R. P. P. S. 
Aleje Jerozolim skie 6, o godz. 8.30 rano.

Związek Polskiej Inteligencji Socjalisty­
cznej wzywa swych członków i sympaty­
ków do wzięcia j aknajlicziniejsizego udziału 
W pochodzie w dn. 1 maja. Zbiórka o godz. 
8 m. 30 rano w lokalu Al. Jerozolimskie 
« a . t

Dzielnica Śródmiejska Baczność! Zbiór­
ka w dniu 1-szym maja w lokalu dzielnicy, 
Al. Jerozolimskie 6 o godz. 8 m. 30 rano. 
Towarzysze i sympatycy stawcie się wszy­
scy!

Z. N. M. S.
Wzywa się tow, tow. Gajewskiego, Kru­

kowskiego, Knorowskiego, Niedzielskiego, 
Podgajniikówmę, Chorzewskiego, Szadkisa i 
Zacharzewskiego do przybycia w dn. 1 ma­
ja o godz. 17 do Towarzystwa Higienicznego 
Karowa 30.

BACZNOŚĆ SZOFERZY!
Związek Szoferów zawiadamia swoich 

Włonków, że zbiórka 1 maja odbędzie 
się przed lokalem Związku, Smolna 16, 
°  godz. 8-ej rano,

TOW. KELNERZY!
W dniu pierwszego Maja zbiórka w 

!okalu Związku o godz. 9-tej rano.

TUROWCY BACZNOŚĆ!
1-szo M AJOW A AKADEMJA MŁO­

DZIEŻY.
Staraniem  W arsz. Org. Młodz. T. U. 
i Zw. Niez. Mł. Socj., odbędzie się w 

dniu 1-go Maja w Sali T-w a Hygienicz- 
*ego, Karowa 31 o godz. 6 wiecz.

AKADEM JA MŁODZIEŻY.
Przemawiać będą tow. tow.: poseł

Norbert Barlicki, M. Downarowicz, Z. 
Kopankiewicz i Z. Zienc.

W  części artystycznej przyjmą udział: 
Marja Balcerkiewiczówna (recytacja), 
M arja Kajlowa i Bogdan Trzepiński 
(śpiew), E. Jastrzębska (akompanjament) 
° r«z chór śpiewaczy i deklamacyjny 
^ a r s z .  Org. Młodz. T. U. R.

BEZPŁATNE bilety w stępu można 
ptrzymać w lokalach kół i w Sekre tar­
iacie Oddz. W arsz, T. U. R., Al, Jero- 
*°limskie 6, między godz. 5 —7 po poi.

Z ŻYCIA PARTJI
Konferencja między dzielnicow a. W

Robotę, 30 b. m, o godz. 6 w iecz. w lo­
kalu W arsz. O. K. R. P. P . S., odbę­
dzie się konferencja m iędzydzielnicow a 
Poświęcona spraw ie 1 M aja. W zyw a 
Slę kom ite ty  dzielnicow e, delegatów  
^v iązków  zaw. i fab ryk  do staw ienia 
Sl9 w kom plecie.

MILICJA, BACZNOŚĆ!
Wzywam wszystkich tow. milicjantów 

* Centralnej milicji w raz ze swymi ko­
mendantami do bezwzględnego przyby­
cia na zbiórkę w  sobotę, dnia 30 b. m. 
0 godz. 6 wiecz. na boisko „Skry" przy 
*1. Okopowej.

Łokietek.
U. K. R. Warszawa-Podmiejska. W sryscy 

joówcy majowi proszeni są o przybycie do 
°kalu Robotnika w sobotę dn. 30 b. m. w 

S°dzinach między 5-tą a 7-mą.
Egzekutywa. 

Kolo Drukarzy P. P. S. Dnia 2 maja o godz. 
wiecz. w sali O. K. R. (Al. Jerozolimskie 
' °dbędzie się Zebranie Koła Drukarzy.

Prezydjum Koła Drukarzy.

Risdi m łodzieży
Koło Młodz. T. U. R. „Powiśle". W sobotę 

^n- 30.4 r. b. o godz. 8 w. odbędzie się 
^°czyste Zebranie Przedmajowe.
towarzysze członkowie organizacji i sym- 

patycyl stawcie się licznie.

k Komitet Zlotu Młodzieży Robotniczej ad­
s' We zebranie dla. 3 maja o godz. 11 ramo

'°kai!u O. K. R. (Jerozolim skie 6). 
^ z e k u t y w a  K.C. Organ. Mlodz. T. U. R. 
^^ędizite zebranie din. 3 maja o  godz. 1-ej 
P°Poł. w  l0lkalu O. K. R.

Dziś i co­
dziennie
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„GRANICA w  PŁOMIENIACH”

Hoot Gibson w roli głównej A nna Cornwall
Pocz. o 

godz. 6 w.

Dla młodzieży dozwolone. Ceny miejsc: 50 gr.. 75 gr. i 1 zł.
Nad program: „ R o z k o sz e  o jc o s tw a "  i  a k tu a ln o ś ć  „ W y c ie c z k a  K a­

s z u b s k a  w  W a rsza w ie " .

w y p a d k i K R O N I K A
ROZBITY SAMOCHÓD. — 4 OFIARY.

Terenem tragicznego wypadku stał 
się wczoraj przejazd na ul. Grochow­
skiej, przy wylocie AL Poniatowskiego 
(dawniej droga czerwona), wprost in­
sty tu tu  weterynaryjnego, przy uL Gro­
chowskiej nr. 77.

O godz. 2 i pół po poł. pociąg osobo­
wy kolejki Jabłonna—Karczew jechał 
od strony W aw ra w kierunku W arsza­
wy. W  tymże czasie, również w stronę 
W arszawy, jechał samochód nr. 377 z 
trzem a pasażerami. W chwili, gdy sa­
mochód skręcał w stronę Al. Poniatow­
skiego, nastąpiło zderzenie. Parowóz ko­
lejki ciągnął samochód na przestrzeni 
200 metrów. Ofiarą katastrofy padły 
cztery osoby: szofer W ładysław  Tyka, 
lat 26 (Madalińskiego nr. 18—20) — do­
znał potłuczenia twarzy i lewego boku 
oraz trzej pasażerowie: Marjan Marmur - 
ski, la t 37 (Miedziana nr. 6), kelner (po­
tłuczenie lewej stopy), Feliks Dąbrow­
ski, la t 37 (Tw arda nr. 57), handlowiec 
(potłuczenie lewego podudzia) i W łady­
sław Zakrzewski, lat 39 (Sosnowa nr. 
10), kelner (potłuczenie lewego uda).

Z dalszego dochodzenia okazuje się, 
że pasażerowie po spożytym obiedzie 
w barze „Londyńskim** przy uL M arszał­
kowskiej, udali się na przejażdżkę w stro­
nę W aw ra i w powrotnej drodze, padli 
ofiarą katastrofy.

Samochód został doszczętnie rozbity.
POSTRZELENIE ROBOTNIKA.

W Rembertowie na poligonie wojsko­
wym próbny pocisk artyleryjski ugodził 
w lewe podudzie przechodzącego Jana 
Ryńskiego, robotnika z Okuniewa. Ran­
nego w stanie ciężkim przewieziono do 
W arszawy i umieszczono w szpitalu 
Przemienienia Pańskiego.

UPADEK Z RUSZTOWANIA.
Przy oudowie domu przy ul. Uniwer­

syteckiej murarz, 54-letni Michał Ka­
miński (Filtrowa nr. 2) spadł podczas 
pracy z rusztowania i doznał potłucze­
nia klatki piersiowej. Po nałożeniu opa­
trunku, Pogotowie przewiozło poszwan- 
kowanego do domu.

ZATRUCIE GAZEM.
W domu nr. 70 przy ul. Hożej 26-let- 

nia M arja Bogucka (Al. Jerozolimskie 
nr. 15), wskutek niedokręcenia kurka 
przy maszynce gazowej, zatru ła się wy­
dzielającym się gazem świetlnym. Lekarz 
Pogotowia, po zastosowaniu odpowied­
nich środków, pozostawił zatru tą na 
miejscu.

ZAMACHY SAMOBÓJCZE.
25-letnia Stanisław a Tokarska, zamie­

szkała przy ul. Nowolipki nr. 31, napi­
ła  się nieznanej trucizny. Pogotowie 
przewiozło desperatkę do szpitala Dzie­
ciątka Jezus.

UCIECZKA ARESZTANTA 
Z POCIĄGU.

W czoraj w nocy, pomiędzy stacjami 
Urle i Łochów zbiegł z pociągu w cza­
sie jazdy aresztant Franciszek Szuchta, 
eskortow any przez posterunkowego re­
zerwy p. p., Edw arda Salamonowskie- 
go. Szuchta — jako oskarżony o k ra­
dzież — był przewożony do Ostrowia- 
Mazowieckiego. Mimo zatrzymania na­
tychmiast pociągu i wszczęcia alarmu, 
zarządzony pościg nie dał pożądanego 
wyniku. A resztant, korzystając z ciem­
ności, zbiegł.

KATASTROFA BUDOWLANA.
W czasie kopania fundamentów w 

domu nr. 67 przy ul. Ogrodowej, obsu­
nęła się ściana szczytowa domu p arte ­
rowego, oraz zawalił się uach tego do­
mu. W ypadku z ludźmi nie było Loka­
torów zawalonego domu umieszczono w 
barakach Polskiego Czerv, onego Krzy­
ża, na Żoliborzu.

EPIDEM JA ZAMACHÓW 
SAMOBÓJCZYCH.

— 11-letni Berek Godfarb, zamiesz­
kały z ojcem przy ul. Puławskiej nr. 68, 
targnął się na życie przez otrucie się e- 
sencją octową. Lekarz Pogotowia, po 
udzieleniu pomocy, przewiózł młodocia­
nego desperata do szpitala żydowskie­
go na Czystem. Przyczyna zamachu sa­
mobójczego — śmierć matki.

— 17-letni Moszek W ejntraub, bezro­
botny, w bramie domu nr. 153 przy ul. 
M arszałkowskiej, napił się nieznanej 
substancji. Pogotowie przewiozło de­
sperata do szpitala żydowskiego.

— 32-letni Mieczysław Biegański, 
bezrobotny (Stare Miasto nr. 2), napił 
się esencji octowej. Po udzieleniu po­
mocy, Pogotowie przewiozło desperata 
do szpitala św. Rocha.

STAN POGODY
W Polsce zachmurzenie było nieweilkłe, 

miejscami rankiem występowały opary, 
głównie w środkowych okolicach kraju. 
Temperatura uległa większemu wzrostowi.

WZakopamem zraina było 2°C. Tempe­
ratura najwyższa w Warszawie wynosiła 
15,°, w dniu wczorajszym najniższa 3,5°.

Przypuszczalny stan. pogody w dniu dzi­
siejszym: Na północnym kraju przejściowy 
wzrost zachmurzenia, umiarkowane wiatry 
południowe. Poizaitemd ość pogodnie, cie­
pło, słabe wiatry z kierunków południowych 
lub cisza.

Zarząd Główny Polskiego Czerwonego 
Krzyża zawiadamiia, że Walne Zgromadze­
nie delegatów, członków honorowych i do­
żywotnych Poł. Czerw, Krzyża rozpocznie 
się w dniu 30 kwietnia r. b. w sali Tow. 
Wioślarskiego, ul. Foksal nr, 19, o god'z.
11-ej rano.

Collegium Publicum Wolnej Wszechnicy 
Polskiej. Dnia 1 maja (w niedzielę) o godz.
12-ej w sali Tow. Naukowego (Śniadeckich 
8, parter — wejście główne) odbędzie się 
odczyt zast. prof. T. Kopczyńskiego p. Ł 
„Szkolnictwo a konstytucja 17-go marca". 
Wstęp bezpłatny.

Najnowsza wystawa. Dziś o godz. 1 w
poł. nastąpi uroczyste otwarcie zbiorowej 
wystawy, ilustrującej współczesną kulturę 
malarską i rzeźbiarską żydów, reprezento­
waną przez dzieła art. mai. Trębacza i 
Wetnlesa oraz rzeźbiarza Józefa Gab ©wi­
ozą. Wystawa mieścić się będzie w lokalu 
Zw. Zaw. Pracowników H andi przy ul. 
Zielnej nr. 25.

Ostatni odczyt K. Balmonta ze wstępem 
Leo Belmonta, Dziś w sobotę o godz. 5 po 
,poł., w sali Tow. Higienicznego, poeta ro­
syjski K. Balmcot wygłosi swój pożegnalny 
odczyt p. t. „Oceamja". Pięl.-ny wizerunek 
poety odtworzy we wstępie Leo Belmont. 
Pozostałe bilety w kasie Chodowieckiego, 
Krak. - Przedmieście 9. Teł. 9-89, oraz przy 
wejściu.

Z GIEŁDY
Warszawa, dnia 29 kwietnia 

W a lu ty  i  d e w iz y .
Dolar Stan. Zjedn. 8.92. Belgia 124,40 

Holandja 358.00. Londyn 43,45. Paryż 35,05 
Praga 26,50. Szwajcaria 172.07, Włochy 
47.70 Wiedeń 125,88. Nowy Jork 8.93.

P a p ie r y  p r o c e n to w e .
8% L. Z. Państw. Banku Roln. 91.00. 8% 

L.Z. Banku Gosp. Kraj. 91,00. 10% Poż. kolej.
103.00.—. 5% Państw. Poż. Konwersyjna 67,00 
8% L. Z. Warszawy 82.00—83.00 82.50 5% 
L. Z. Warszawy 69,75 — 60.50 — 61.00 — 
4Vg% L. Z. Warsz 63.50-64,00 6% Pot.
doi. 85.25 (zł. 759.00). 8% Poż. konwersyjna. 
99 00 4V2%L.Z. ziem. 63.50-62.65 -  62.50
   5%  L. Z. Warsz. 64.50 — 65.50
6% Oblig. Warsz. 1915—16 r. 36.00—.— 
Premjówka 53.50 52.00

A k c je .
Bank Polski 156,00—155,00. — Bank Dy­

skontowy 131,50. Bank Tow. Spółdz. —,—. 
Bank Zachodni 5,05. Bank Ziedn. Ziem Pol. 
4,40. Bank Zw.Sp.Zarobk. 97,00 96,00 Kijewski.
92.00. Siła 115.00 Chodorów 116,00 Czersk 0,94 
Gosławice 81,00 Cukier 5.35—5.55 Łazy 0,43. 
Wysoka 7,15. Nobel 5,15. Węgiel 110,50—
109.50. Firlej 61.00 Cegielski 45,00 — 47,00 
Lilpop 28.00—27.75 Modrzejów 10.70. Norblin 
170.00 Ostrowiec 85,50 87.85, 86.25. Rudzki 2.17 
2,10 Starachowice 4,80—4,95—4,75 Zieleniew­
ski 23.50. Zawiercie 42,00 Żyrardów 20,50 
Puls 7.81—8.00. Spiess 93.00------.—. Micha­
łów 0.67 Ortwein 0.68. Spirytus 3.80—3.85. 
Haberbusch 150,00 Żegluga 0,39—0.42 Spirytus 
3,50—3.65 Borkowski 3,85—3.80. Bank Han­
dlowy 8.75. Elektryczność 90.00 Częstoci- 
ce 3.60—3,55. Parowóz 0,89 — 0.92—0.90.

N o to w a n ia  p o z a g ie łd o w e .

Dolar amer. 8.92%, Bank Polski 155.00 w 
żądaniu, Cukier 5.55, Węgiel 110.00, Mo­
drzejów 10.90, Lilpop 27.90, Osłro-wiec
85.50, Rudzki 2.14, Starachowice 4.80, Ży­
rardów 21.90, Rubli 100 złotem 461.00 w 
żądaniu.

Listy Zastawne zlotowe utrzymane. 
Obroty małe.

Z R A D I O S T A C J I
WARSZAWSKIEJ.

NIEDZIELA.
12.00 — Komunikat lotniczo - meteorolo­

gically. 13.45 — Pogadanka p. t  „Nowy do­
chód w małym gospodarstwie rolnym" —
wygłosi p. Albin Zadharski (Dział: „Rolni­
ctwo"). 14.10 — Pogadankę p. t. „Kukury­
dza — koński ząb i ich uprawa" — wygło­
si p. Starzyński (Dział: „Rolnictwo"). 14.35 
Pogadankę p. L „Najważniejsze wiadomości 
i wskazania dla rolników" — wygłosi p. S. 
Mędrzycki. 15.00 — Transmisja koncertu z 
FMharmonji Warszawskiej. 17.00 — 17.25 
Program dla ddeci (p. L. Konopnicka - Py- 
tłińska). 17.30 — Koncert popołudniowy. 
Wykonawcy: Orkiestra P. R., Jam Dwora­
kowski (dyrekcja), Helena Wertheśm 
(śpiew), Lidia Wrooka (harfa). 18.00 —
Komunikat lotmiczo -  met eoro! ©giczny.
18.40 — 19.25 Odctzyt p. t. „Pogląd ogólny 
na czasy Jagiellońskie" — wygłosi prof. H. 
Mościcki (Dział: „Historja Połski"). 19.30— 
19.55 O dczyt 19.55 — 20.20 I-ezy odczyt 
z cyklu „O wyborze zawodu" — p. t  „Za­
wód lekarza" — wygłosi dr. Czesław W ro­
czyński. Słowo wstępne wygłosi dr, Leon 
Wernac. 20.30 — Koncert wiecnorny. Wy­
konawcy: Orkiestra P R., prof. Jan Dwo­
rakowski (dyrekcja), Róża Benzefowa (for­
tepian). Sbefanja Milłerowa (śpiew), Ludwik

Z sądów .
SPRAWA RZECZYPOSPOLITEJ.

Wczoraj Sąd pokoju 10 Okręgu rozpatry­
wał sprawę redaktora „Rzeczypospolitej", 
St. Jasińskiego, oskarżonego z art. 263 K. K. 
o szerzenie fałszywych wieści, mogących
wywołać niepokój publiczny.

W ystępku tego dokonał oskarżony, w ar­
tykule p. t. „Sprawa napadu na posła Zdzie- 
chowskiego", w którym oświetlał w sposób, 
niezgodny z rzeczywistością sprawę napadu.

Rozprawa w Sądzie pokoju odbywała się, 
na wniosek przedstawiciela Kom. Rządu, 
przy drzwiach zamkniętych. Zbadani zosta­
li, jako świadkowie, min. Składkowski, pos. 
Zdziechowski, sędzia śledczy, Jasiński i gen. 
Rożen.

Na wniosek obrońcy oskarżonego, adw. 
Niedzielskiego, sąd powołał dodatkowych 
świadków: prok. Borowskiego, red. pos.
Strońskiego i red, Szerepkowskiego.

Świadkowie ci zeznawać będą na najbliż­
szej rozprawie.

W związku z tem, proces uległ odrocze­
niu.

Ursteam (akompaniament). Podczas przerwy 
koncertu wieczornego komundkat „Messa- 
ger Połonais" po francusku. 22.00 — Ko­
munikat meteorologiczny. Sygnał czasu. 
Komunikaty prasowe,

Pow iatow a Kasa Chorych w  Kałuszu
o g ł a s z a

K O N K U R S
na p o sad ą  D yrek to ra  K asy.

Do posady tej przywiązane są pobory według kat. VIII płac pracowni­
ków państwowych.

K a n d y d a c i  w i n n i  p r z e d ł o ż y ć :

1) Metrykę urodzenia, na dowód nie przekroczenia 40 lat życia.
2) Własnoręcznie napisany życiorys.
3) Świadectwo ukończenia szkoły średniej.
4) Świadectwo kilkuletniej pracy w Kasach Chorych lub innych

instytucjach ubezpieczeniowych.
5) Odpis zaświadczenia władzy wojskowej co do służby wojsko-

wej.
6) Świadectwo moralności.
7) Dowód obywatelstwa Polskiego.
8) Świadectwo zdrowia wydane przez lekarza urzędowego lub

kasowego.
Podania wraz z dokumentami należy nadsyłać do Zarządu Powiatowej 

Kasy Chorych w Kałuszu, najpóźniej do dnia 15 maja 1927 r.

P R Z E P A L O N E
ŻARÓWKI ZAMIENIAMY

ZA DOPŁATĄ ZŁ 1 gr. 3 0 -
Wykonywujemy wszelkiego rodzaju instalacje elektryczne i radjowe, na do­

godnych warunkach.
Sklep zaopatrzony w materjały instalacyjne, elektrotechniczne i radjowe 
lampy, żyrandole, żarówki samochodowe, motory, po cenach konkurencyj­

nych, Ładowanie akumulatorów.

„E L E K T R 0  P R A C A“
W arszaw a, ul. KOPERNIKA Nr. 24 (róg Tamki) tel. 229-38.

COŚ DLA WAS PANOWIE!!
Żaden humbug 

Prezerwatywy „POMPEA" mówią 
same za siebie. 
D laczego ?

P—rzewyższają wszystkie jako 
O—chronny środek,
M—iłe w użyciu,
P—ełna gwarancja,
E—lastyczne
A—próbowane ogólnie tylko prezer­

watywy POMPEA.
Przedst. St. G utgiser, B ielańska 19

Żądać wszędzie.

WYJAŚNIENIE.
W związku z notatką naszą z dnia 27 

b. m. p. t. „Uwadze p. M inistra Poczt**— 
stwierdzić należy, że poczta doręczyła 
list, o którym  pisano w odpowiednim 
terminie. List wrzucony w  sobotę wie­
czorem może być adresatowi doręczo­
ny dopiero w poniedziałek rano, gdyż 
w niedzielę, jako w dzień odpoczynkowy 
listonosze nie roznoszą listów, co jest 
rzeczą zupełnie słuszną. Jeśli k toś chce, : 
by adresat list otrzym ał w niedzielę, wi­
nien wysyłać listy expressy.

P R 0 M 0 L
Radykalnie tęp! mole wraz z zarodkami. 

Laborat. „ P  O  L  L  A  B O  R “  Sp. z o. o. 
W a r s z a w a .

PRZYJE2DZA
SPECJALISTA II 

DLA SZTUCZNYCH 
OCZU LUDZKICH 11

Będę robił sztuczne oczy. 
wedle natury z wyzyska­
niem najnowszej techniki.

O d 9 d o  14 M aja  
w  W a r sz a w ie , B liż sz e  
in fo r m a c je  w  I n s ty ­
tu c ie  O fta im ic z n y m , 

S m o ln a  8.
K A R O L  MUL L E R 

z Jeny .

L E C Z 1 V I C A .

GRANICZNA 16
Wszystkie specjalności 

P o ra d a  3 z ło te .

L E C  Z N I CA 
CHŁODNA 42,

tel. 52-52 
W s z y s tk ie  s p e c ja l­
n o śc i.  P o ra d a  3 z ł.

Specjalny gabinet 
w e n e r o lo g ic z n y .

D U l A ł a p f n
K r ó le w sk a  31.

Ch. skórne wener. (sy­
filis— analizy krwi — 
analizy przy tryprze), 
niemoc pic. Leczenie 
światłem. Od 9 rano 
do 8Va wlecz. Nieza­
możnym I pracującym 

uwzględn.

M E B  L E
rozmaite, otomany, 

wyprzedaję najtaniej, 
życzącym ratami. Naj­
dogodniejsze warunki. 

SOLNA 18 m . 4 .

HEHATOGEH— LEK
zaleca się przy błędnicy, mało- 
krwistoścl, skrofułach, cierpie­
niach ustroju nerwowego, osła­
bieniu, pobudza apetyt, nie 

psuje zębów.
Dla dorosłych, dzieci I starców.

Fabryka Chemiczna 
„Lek" 

P o z n a ń sk a  11, te l . 25T-5r.

Ogłoszenia
drobne

M m  letniska: Krzesła 
I l u  składane od 2 zł., 
łóżka żelazne 7, stoli­
ki 10, szafy 55, kre­
densy 120, otomany, 
leżaki, etażerki, stoły 
rozsuwane, oraz sy­
pialnie: mahoniowe, 
czeczotowe, dębowe; 
stołowe, gabinety, sa­
lony, gotówką, ratami 
wynajmuje Przedsię­
biorstwo L u  ś n  ta k  a, 
Mokotowska 44.

Giserzy
Wiadomość Urząd Po­
średnictwa Pracy — 
Ciepła 21.

K l J l f  modelo­
wania, bleliźnlarstwa, 
wyucza szybko, grun­
townie, na bardzo do­
godnych warunkach, 
znana szkoła mistrzy­
ni Wiśniewskiej - Do- 
bruekłej. Warszawa. 
Niecała 12. Zapisy co­
dziennie. Dla samo­
uków podręcznik kro­
ju. ______

Pntefony, Por-
loIony/sSSSS’
w wielkim wyborze 
oraz płyty najnowszych 
nagrań na dogodnych 
warunkach po cenach 
najniższych p o l e c a  
„Lutnia**, M a r s z a ł ­
k o w s k a  68.
Tflft fortepianowe lflU skrzypce po­
szukiwane na stały wy­
jazd. W i a d o m o ś ć  
Urząd Pośrednictwa 
Pracy — Ciepła 21.

Ze$ary ’  zegarki.
Pierścionki. Obrączki 
na raty bez zaliczki. 
Zegarmistrz G u t m a- 
c h e r. Smocza 21 róg 
Dzielnej.

Robotnicy po­
pierajcie sw oje 
pismo codzienne
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NA TROPIE OSZUSTA 
POBOROWEGO

UCIECZKA PO GZYMSIE IV PIĘTRA. — SKOK
Z II PIĘTRA

Z polecenia sędziego śledczego sądu 
wojskowego w mieszkaniu 41-letniego 
H enryka Fajcyna, b. studenta, zamieszka 
łego w pokojach kaw alerskich na IV 
piętrze przy ul. M arszałkowskiej nr. 131, 
miano dokonać rewizji, w związku ze 
sprawą poborową.

Fajcyn, jako oskarżony w sprawie po­
średniczenia przy nielegalnym uwalnia­
niu od służby wojskowej, już od dłuż­
szego czasu był poszukiwany przez u- 
rząd śledczy, ale ukryw ał się i dopiero 
teraz w ładze w padły na jego ślad.

Gdy wczoraj do m ieszkania jego za­
pukał dozorca, nikt z w ew nątrz nie od­
powiadał. W obec tego na czatach w ko­
rytarzu pozostał żandarm Osiński, zaś st. 
wachmistrz Panas i wachmistrz Grądzie- 
lewski, oraz policjant i dozorca, udali się 
do adm inistratora domu po zapasowy 
klucz do mieszkania Fajcyna. Nie otrzy­
mawszy klucza, wszyscy udali się pow­
tórnie na korytarz.

W tym czasie przyszła roznosicielka 
gazety „Nasz Przegląd", Oświadczono 
jej z Wewnątrz, aby włożyła gazetę w 
szparę pod drzwiami przy podłodze. Za­
ledwie roznosicielka zdążyła włożyć 
część gazety, z w ew nątrz ktoś pociąg- 
nął ją.

Gdy na dalsze pukanie przedstawicieli 
władzy nikt znowu pie odpowiadał, wez­
wano ślusarza. Po otworzeniu drzwi wy­
trychem w pokoju nie zastano już niko­
go, natom iast otw arte okno wskazywa­
ło, że właściciel m ieszkania zdołał um­
knąć. W obec tego policjant udał się co 
rychlej na dach, dozorca zaś otrzymał 
polecenie zamknięcia bramy.

Poszukiwania na dachu nie dały pożą­
danego wyniku, wobec tego przedstaw i­

ciele władzy doszli do wniosku, że po­
szukiwany Fajcyn zdołał przejść po sze­
rokim gzymsie do jednego z sąsiednich 
pokojów kaw alerskich na tymże pię­
trze. St. wachmistrz Panas czemprędzej 
wybiegł na korytarz i ujrzał uciekające­
go po schodach jakiegoś mężczyznę bez 
marynarki, który po chwili gdzieś znikł. 
St. wachmistrz, tkn ięty  przeczuciem, 
wpadł do m ieszkania na II piętrze, zaj­
mowanego przez właściciela domu. Iz­
raela Rajnfelda, kuzyna Fajcyna. W  sy­
pialni Panas ujrzał jakąś młodą kobietę, 
k tóra  — na jego widok — zaczęła krzy­
czeć, Spojrzawszy na łóżko, Panas zdzi­
wił się, że pod kołdrą jest zbyt duże 
.wzniesienie i wyszedł z pokoju, poleca­
jąc owej kobiecie, aby natychm iast ubra­
ła się. Była to  córka właściciela miesz­
kania, 22-letnia Felicja Rajnleldówna. 
Zniecierpliwiony długim oczekiwaniem 
za drzwiami, Panas usiłował przemocą 
wejść, lecz Rajnfeldówna przytrzym ywa­
ła drzwi. W  pewnym momencie Panas 
pchnął drzwi z całej siły i wówczas uj- 
lza ł stojącego na parapecie jakiegoś 
mężczyznę bez marynarki, k tóry  na w i­
dok wchodzącego, skoczył z II p iętra na 
podwórze.

W skutek upadku, desperat, jak oka­
zało się, poszukiwany Henryk Faj­
cyn, odniósł ranę tłuczoną czoła, zła­
m ał lewą rękę, przyczem kość wyszła na 
wierzch, oraz potłukł się ogólnie. Lekarz 
Fogotowia, po opatrunku, przewiózł Faj­
cyna w stanie ciężkim do szpitala Dzie­
ciątka Jezus. Felicję Rajnfeldównę, k tó­
ra przyczyniła się do ukrycia a następ­
nie do wykonania udaremnionej uciecz­
ki Fajcyna, aresztowano.

HUMOR ZAGRANICZNY

Z Teatrów świetlnych
PALACE. — „PANIENKA BEZ PRZE­

SZŁOŚCI” CZYLI 7 CÓREK 
P. GYURKOWICZOWEJ.

Jest rodzaj filmów wiedeńskich, k tó re  
specjalnie podobają się publiczności: są to 
przew ażnie bardzo lekkie, pogodnie, pełne 
słońca, subtelnego humoru, bez jakiegoś 
głębokiego podkładu, dobrze kończące się. 
Przyjem nie tak i film zobaczyć. Czło­
w iek się pośmśeje i  wyjdzie w jaknajiłep- 
szym nastroju z przybytku X muzy.

7 córek pan i Gyurkowiiczoiwej jest ko-me- 
dją o p artą  na nieporozum ieniach, zabaw ­
nych zbiegach okoliczności i pomyłkach. 
M łody człowiek, którego na gw ałt chcą o- 
żea&ć z kuzynką w ykręca się w ten spo­
sób, że posyła zamiast, siebie swego przyja­
ciela. Pow stają stąd  niełada perypatje i 
przygody, k tóre na szczęście kończą się po­
rozumieniem młodej pary.

Dużo jest naiiwności w całym utiworze, ale 
naiwność ta  dodaje tylko sztuce uroku. Ca­
łość efektowna, a co najważniejsza — n a­
praw dę wesoła.

R olą główną odtw arza przemiły amant e- 
Łranów niem ieckich W iły  Frietische.

Nadprogram kapitalny. łka.

Żądajcie wszędzie tylko aryginalnycb 
patentowanych G I L Z

„DWUWATEK“
FABRYKI „SOKÓŁ" 

W a rsza w a , u l. L e sz n o  108.
Wystrzegać się naśladownictw.

I
\

Apollo. „Księżna gdańska”. Nad pro­
gram film z pogrzebu tow. Feliksa Perła

Stylowy. „Fanfary śmierci".
Splendid. „Wielka Parpda”.
Filharmonja. „Ta, która odmówić nie 

może”.
Wodewil. „Kobieta wyzwolona".
Pałace. „Panineka bez przeszłości” czyli 

7 córek p. Gyudkowiiczowej.
Pan i Corso, „Taniec na sercach".
Casino. „Książę pozwolił”...
Światowid. „Wielka Parada".
Colloseum. „Niewolnicy morza".
Kinematograf miejski. „Granica w płomie­

niach".

RENESANS WROTEK

Grupa tancerek kabaretow ych, k tó re  utrzymują, że sport wrotkowy św iet­
nie pomaga im w utrzym aniu formy.

MIĘDZY PROFESORAML

— Wie pan, panie profesorze, mój 
nowy kapelusz jest tak  lekki, że wcale 
go nie czuję.

ZE SPORTU
CO ZOBACZYMY NA BOISKACH? 

Dziś:

Boisko Legji: godiz. 14.30 mecz o mistrz, 
rezerw , ki. A. Korona II — O rkan II; godz. 
16.30 mecz o mistrz, ki. A. Korona — Or­
kan.

Agrykola; god'Z. 15.30 zawody eliminacyj­
ne klubów  B i C-Klasowych, celem w ybra­
nia lekko-atletycznej reprezentacji stolicy 
n a  mecz z Płockiem; godz. 16 zawody lek­
koatletyczne międzyuczelniane (w progra­
mie; 100 mitr,; skok o tyozce, 100 mtr. przeiz 
płotki', dysk; 400 mtr. przez płotki; 1500 
mtr.; kuła, 400 m tr., sztafeta 10X1000 m,l

Boisko Skry: godz. 14.15 p. n. As cola II— 
Gwiazda II; godz. 16 A scoła — Gwiazda.

Boisko M arym ontu: godz. 14 H akoab II— 
Błyskawica II; godz. 16 H akoah — Błyska­
wica.

Ju tr  04

Boisko Skry; godiz. 17 mecz dwóch czoło­
wych robotniczych zespołów piłkarskich 
Łodzi i W arszawy: SKRA — WIDZEW; g. 
15 przedni ecz.

Agrykola; godz. 11 dallszy ciąg zawodów 
miiędzyuczatniainych (w programie: finały:
400 mtr. przez p ło tk i i 100 mtr., skoki 
wwyż, skok w dał, rzut oszczepem, sztafe­
ta  ctliimpiijska i 1500 mtr.); godz. 16.30 mecz
0  m istrzostwo Ligi: Turyści — Polonia.

Boisko Legji; godz. 11 rozgrywki o puhar
przechodni redakcji „ABC” dla klubów 
W arsz. Lilgi Okręg.: N adwiślanka — Orlę; 
G lorja — Świt.

W  niedzielę o m istrzostwo W. O. Z.. P. 
N. grają w  Radomiu: Ruch — Czarni.

WIELKA ROBOTNICZA REW JA  
SPORTOWA W KRAKOWIE.

W dniu 1 maja odbędzie się w Krakowie 
na  boisku R. K. S. „Legji", W ielka R obot­
nicza Rewja Sportow a z udziałem w szyst­
k ich sefccyj klubu. Na program  Rewjd zło­
żą się: 1) Wyścigi kolarskie na trasie  1.500 
mtr., 2) G im nastyka w szystkich członków 
klubu, 3) ćw iczenia dzieci, 4) Zawody w p ił­
k ę  nożną, 5) Pokaz gry w  piłkę ręczną, 6) 
Zawody lekkoatletycznie: biegi na 100, 400.
1 3.000 metrów, sztafeta 4 X  100,, biegi 
młodzików na  60 mitr„ skoki, rzuty, 7) O- 
gólma defilada, 8) Zawody ciężkoatlłetyczne. 
W  czasie  zawodów przygrywać będą spe­
cjalne orkiestry, a chór „L/ufni Robotniczej" 
odśpiew a szereg okaliiozinościowych pdeśna. 
Ze względu na  propagandow y charak ter 
tych zawodów w stęp  dla dorosłych tylko 
50 groszy, a dla dzieci w stęp wolny.

Jak  widzimy sportow y K raków  robo tn i­
czy potrafi godnie uczcić dzień robotnicze­
go święta.

PRZED UTWORZENIEM
KRAKOWSKIEGO ROBOTN. SPORT.

KOM. OKRĘGOWEGO.

W poniedziałek dnia 2 maja, odbędzie się 
w  Krakowie w  lokalu R K. S. „Legji” 
pierwsze konstytucyjne posiedzenie zarzą­
dów robotniczych klubów  sportowych, ce­
lem zorganizowania Krakowskiego Robotn. 
Sport. Komitetu Okręgowego Związku Ro- 
batmiiozyah Stow arzyszeń Sportowych.

POCISK — SOKOLĘTA.

W dniu św ięta robotniczego — 1 maja — 
o godlz. 15 odbędziie się, na boósku fabrycz­
nego klubu „Pocisku" w  Rem bertowie, to ­
w arzyski mecz pliki nożnej pomiędzy K. F. 
„Pocisk" a  K. S. „Sokołęta".

O godz. 13 — przedm ecz pomiędzy dru- 
giemi drużynami, tychże klubów .

WIELKIE ROBOTNICZE
ZAWODY MIĘDZYPAŃSTWOWE

DZIESIĄTKI TYSIĘCY WIDZÓW NA R0B0T- 
NICZEM BOISKU

NIEMCY—AUSTRJA 3:1 0:1.
W ubiegłą niedzielę odbyły się w W ie­

dniu wielkie międzypaństwowe zawody 
robotnicze Niemcy — A ustrja. Już sama 
zapowiedź tych zawodów wywołała w 
Wiedniu niesłychane zainteresowanie. W 
oczekiwaniu na przyjazd robotniczej re ­
prezentacji Niemiec zebrał się przed 
Dworcem Zachodnim olbrzymi 100.000 
tłum, który pow itał wysiadających bu- 
rzliwemi oklaskami. Zawodników imie­
niem socjalistów pow itał Dr. Julius 
Deutsch.

Po ostatniem  zwycięstwie wiedeńczy­
ków w Berlinie, spodziewano się ogól­
nie raczej zwycięstwa reprezentacji 
austrjackiej, tembardziej, że zawody 
miały się odbyć na ich terenie. W szyst­
kie jednak rachuby zawiodły. Niemcy 
wygrali zupełnie zasłużenie, przedewszy- 
stwiem dlatego, że ich drużyna była wię­

cej zgraną, ponadto dlatego, i® ®*f! 
świetny przebojowy atak . W a u s t r j a c k * e l 
drużynie zaś, zawiódł p r z e d e w s z y s t k i ® ®

atak, podczas, gdy obrona była pierwsZ® 
rzędna.

Sama gra zostawiła niezatarte wraź®' 
nie. Toczyła się ona w zawrotne® 
wprost tempie, trzymając olbrzy®1 
35.000 tłum widzów w kolosalnem 
pięciu. Już przed przerw ą uwidocz® 
się silna przewaga Niemców. Po Pr z e f  
wie Niemcy narzucają Austrjakom sza” 
lone tempo gry, forsując grę skrzydła®1' 
Zmęczona obrona A ustrjaków musiała *  
końcu skapitulować i przy stanie 3:1 “1 
niemieckiej reprezentacji sędzia odgwi2' 
dał zawody.

Sędziował generał Hanggi z Bazyiel 
wzorowo.

TEATR I MUZYKA

Dziś u  teatrach m i e j s k i c h
W ie lk i

o 8-ej „Parsifal"

Narodowy
o 8-ej „Farys“

L e tn i
o 8-ej „Panna Marcelina"

Teatr Wielki. Dziś o  godz. 8 w. „Parsi­
fal".

Ju tro  wiecz. o godz. 8-ej „Halka".
W e w torek, o godz. 3-ej popoł. „Straszny 

dwór", wieczorem „Pan Twardowski". W 
środę „M-me B utterfly" z p. Teiko-Kiwa.

Narodowy. Codziennie St. M iłaszewskiego 
„Fary®”.

Letni. Dziś i dni następnych „Panna M ar­
celina".

Teatr Polski. Dziś „A drianna L ecouvreur”.
W  niedzielę o 3 i pół po cenach zniżo­

nych „Dzieje Grzechu".
T ea tr Mały. Dziś „Nie trzeba  się nicze­

mu dziwić".
W  niedzielę i we w torek o 12-ej w poi. 

„Świt, dzień i noc", o 4-ej pop. „Azais”.
Teatr Ćwiklińskiej i Fertnera. Dziś i  co­

dziennie „Ta, k tó ra  zwycięża".
W  niedzielę o godz. 4-ej popoł. „M ece­

nas Bolbec i jego mąż”.
Teatr Stołeczna Operetka Messal - Nie­

wiarowska gra jeszcze kilka razy  w esołą 
operetkę „Adieu Mirni" z Kazim ierą N ie­
wiarowską, oraiz „Dodatek Nr. 4". W środę

dn, 4 ma,ja r. b. pcemjera operetk i Leha*4 
„Ewa" z pp. Messal i N iew iarow ską P0'  
czem zespół operetk i wyjeżdża.

Teatr Odrodzony (na Pradze). Dziś teaŁr 
nieczynny z powodu próby generalnej.

W  niedzielę o godz. 4-ej popoł. po 
nach zniżonych „Czerwona Toga". O god*‘ 
8-ej prem,jera „M ałżeństwo Łoili".

Teatr „Qui Pro Quo“. Jeszcze tylko kil' 
ka  dni rew ja „Podwójny Nelson". W  dnia® 
najbliższych prem jera sensacyjnej re W )i .

P erskie Oko. Dziś „W arszaw a znów 
bawi". , "

N ietoperz; Codziennie: „Ciotka ma gt°s
Teatr Oiimpja. Codziennie program P- 

,.Finis M agistratus".
Eldorado. (Hoża 29). Od 30 kw ietnia T'0' 

rew ja w 12 odsłonach pod tyt. „Jedizie®? 
na majówkę".

Teatr dla dzieci, Jasna  3, w gmachu da' 
wuej Komedji. W  niedzielę o godz. 12'** 
min. 15 baśń Korotyńskśej p. Ł „ZaczarO” 
w ana złotonóżka u krasnoludków ".

Ostatni koncert Mikołaja Orłowa odb?'
dzae się w sobotę w Konserwatorium. 
le ty  sprzedaje Chodowiecki, Kr. Przedni. 
w ieczorem na miejsiau.

Audycja Muzyczna. W  poniedziałek 2-Ź° 
maija odbędzie sdę w  Polskaan Klubie A fty ' 
stycznym (Hotel Polonia) w ieczór pieśni P- 
Zofjii Rudzkiej. W  programie: MeJtoer, Rd' 
życki, Raaieou, Luffiy, Faure, Debussy, 
Aavik, M elartm , Siimelig, M art Saar, Gr®* 
czaniinow, Zaffał, Rimskiij - K orsakow , C*1* 
repuin i inn. Przy fart. p. Z. Czamock*' 
Kallerowa. Początek o godz. 8-ej.

SZPITAL NA TLE PARLAMENTU
Z OBRAZKÓW LONDYŃSKICH

Tuż naprzeciw olbrzymiego gmachu 
parlam entu angielskiego, na przeciw­
nym brzegu Tamizy, znajduje się kom­
plet budynków szpitala św. Tomasza.

Z tarasu  parlam entu otwiera się bar­
dzo ładny widok na pięć gmachów 
szpitalnych w ogrodzie. Jeszcze ładniej 
wygląda parlam ent z balkonów szpitala.

Kiedy pogoda dopisuje i słońce zdo­

bywa się na tyle siły, aby p r z e d o s  *  

się przez chmury, zwisające tak cZy>. 
nad stolicą Anglji, na balkony szp1 . 
św. Tomasza wysuwa się łóżka i . . j  
oddychają wolnem powietrzem 
rzeką.

Jedną z takich scenek mamy na 
szej rycinnie.

nad

na-

WARUNKI PRENUMERATY: w W arszawie z odnoszeniem m iesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. 8 .—Za zmianę adresu 50 gr. 
CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 40, za tekstem gr. 15, komunikaty i nadesłane gr. 60, nekrologi gr. 15, drobne za wyraz gr. 15. Poszukiwanie i zaofiaro* 
wanie pracy o 50 proc. taniej. Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej. Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy, układ zwyczajnych 
    10-szpaltowy, Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. _

R edaktor odpowiedzialny STANISŁAW DUBOIS. Wydawca RADA NACZELNA P. P. S. Odbito w druk. „Robotnika", W arecka 7-


